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L w ó w  11. czerwca.
Kilka już razy zapowiadały pisma półu- 

rzędowe, ż<j zanoii się iić zwinięcie przywile
ju, Ciężącego na fundacji SkarbKowskiej we 
Lwowie i zmuszającego ją do utrzymywania 
tu sceny niemieckiej, udy nam doniesiono z 
Wiednia, ii  lir. hohenw artn kategorycznie od
mówił zniesienia tego przywileju, te same pis
ma douiesienie nasze nazwały fałszem, i doda
ją  zaraz, że hr. Hohenwarth oświadczy! ow
szem gotowość zwinięcia przywileju, Dyle się 
8° zrzekł jego w łaściciel, a właścicielem tym 
je at gmiua lwowska. Przypomnieliśmy wów
czas, iż gmina z r z e k ł a  s i ę  juz przywileju, 
0 czem oliyba am hr. Hohenwarth, am dele
gaci galicyjscy, am redaktorowie pism półu- 
^Sdowyclł me wiedzieli. Od tego czasu uci
ę t a  ta sprawa, bo pisma po.cienione, schwy
tane na gorącym uczynku labrykowama fałszy
wych domesien, mc już naturalnie teraz me 
mówią o teatrze memieckim we Lwowie.

Jesteśmy w lem smulnem położeniu, że 
z dość autentycznego źródła możemy dać n ie
jakie wyjaśu.euia o przebiegu lej sprawy. Oto 
pewien publ.cysta galicyjski, układając się z 
inenerann naszej delegacji o popieranie polity
ki rządowe,, przedstawiał nnpoułm e, że polity
k a  ta me zaprowadzi kraju do osi^guięcia żą
dań, z takim naciskiem podnoszonych i pona
wianych. Siuszme więc tłumaczył ow publicy
sta panom meneroin delegacji, że opinia publi
czna w kraju zwróci sie ostatecznie przeciw 
nim, przeciw rządowi i przeciw pupieiającym 
yo organom, i że potrzebaby przynajmniej u 
prosie ministra, Dy bodaj dia oka ludzkiego 
drobne jakie koncesje administracyjne poczynił 
dla Lahoji. ihoponowai oraz, by się stai>uo 
o zaprowadzenie uilku przynajmniej katedr wię
cej z wykładem polskim na wszeeliuicy lwow
skiej, i o xuiesiente teatru niemieckiego we 
Lwuw.e, Arendarze polityki krajowej przyrze
kli to uczynić —  ale później, zamiast z a ż ą  
d a ć od paua ministra tych Koncesyj, z a ż ą 
d a l i  tylko nominacji ministra bez teki z łona 
delegacji, a o katedrach i o teatrze niemiec
kim w p r y w a t n e j  t y l k o  p o g a d a n c e  
nadmienili panu ministrowi, a otrzymali od nie 
go w istocie ową oupowiedz odmowną, o któ
rej nam z Wiednia doniesiono.

Dowiadujemy się , że ponoimnacji p. Gro
cholskiego ponownie nastąpiły tak.e pogadanki, 
uchwalono a tu li , że „dość się już i bez tego 
drzemy z N iem cam i, potrzeba więc dać pokoj 
tej drażliwej sprawie.“

Być m oże, że pisma pólurzędowe znowu 
zaprzeczą temu doniesieniu naszemu, ale w ta
kim razie mamy prawo żądać od n ich , by 
nam wytłumaczyły, dla czego sprawa zwinięcia 
teatru niemieckiego me postępuje, i dla czego 
usiłowano wykręcić się z niej fałszami.

Jeżeli zaś nie otrzymamy dostatecznego 
Vr lej mierze wyjaśnienia , będziemy zmuszeni

j uważać powyższe doniesienie’ nasze jako zu- 
pełaie autentyczne. W takim zaś razie niechaj 
nam wolno będzie zapytać naszych pp. dele
gatów, dla czego „drą się“ z Niemcami, sko
ro nie tnyślą cd nich nic »wydrzeć?" Wszak 
dawniejsza delegacja nie • darła się* tak za
wzięcie, a * wydarła* większe i ważniejsze ,rze- 
czy, niż zwinięcie przywileju , o którym każdy 
uczciwy człow iek, Polak czy N iem iec, rozpa
trzywszy się w nim, przyznać mus«, iż jest 
niezmiernie krzywdzącym i niesprawiedliwym. 
1 dla czego to, pytamy, gdy chudzi o nom ina
cje , delegacja stawia ż ą d a n i a ,  a gdy chodzi 
o kwestje dobra publicznego dotyczące , dele
gacja tylko p r y w a t n i e  o nich g a w ę d z i  z 
p, mimsire.n, i nie czyni dalszego popierania 
rządu zawisłem od załatwienia tych kwestyj ? 
Cóż krajowi po m inislrze-rodaku, jeżeliby dla 
utrzymania go na posadzie, nie wolno było 
sformułować kategorycznie Łak drobnego na
wet postulatu, jak żądanie zniesienia ciężaru, 
narzuconego fuudauj. skarbkowskiej ?

Ziemie Polskie.
i O c h i o n k a  B u c k w a l d z k a .  Z p dece- 
1 nu. dyrekcji Towarzystwa naukowej pomocy dla 
' dziewcząt w Pozuańskiem wypracowała p. Kelena 
I Doniinirska z Buchwałdu, na zasadzie doświadczeń 

kilkoletnicU, zebrauych w Buchwaldzie, pouizs-zą 
instrukcję do zakradania, utrzymywania i prowa
dzenia tanich ochrou«k, na wzdr Buchwałdzkiej. 
Instrukcja ta krótka i zwięzta odznacza się szcze
gólną jasnością i praktyczuością, polecamy ją dla 
tego uwadze właścicielek majątków wiejskich. Także 
we wsiach wyłącznie przez gospodarzy włościańskich 
zamieszkałych, za staraniem osób inteligentnych 
wspólneim siłami a tanim kosztem „ochronki bucn- 
watuzkie-* nrządzićby się dało.

Imlrukcjd. ochrony zadaniem jest udzielanie 
dziatwie od a w och dc ośmiu lat liczącej, troskli
wej opieki, która im zastępuje serca matki, rozwi
jając je moralnie i fizycznie.

Młode umysły dzieci rozwijają się przez opo- 
w saame, objaśnianie obrazów i tym podobnych 
przedmiotów, przez piosneczki, wierszyki, różne gry 
stosowne do ich pojęć.

Dla urozmaicenia uczą się tez dzieci, lecz w 
sposób najprzystępniejszy, np. pisom: Svr.; mają o- 
brazy nowego i starego testamentu, których zna
czenie tłumaczy im ochremarka.

Uczą się także początków czytania i pisann ; 
pierwsze ogranicza się ua literach, piszą zaś na 
tabliczkach kratkowanych kreski, rozmaite figury 
i pojedyncze litery, p >aług wzoru nakreślonego na 
wielkiej tablicy.

(Jo się zaś tyczy roz w mięcia fizycznego, to i 
temu zadaniu zadość uczyni ochronka, jeśli dzieci 
przyzwyczają się d) ocbędóstwa; jest to najpierw- 
szy i najważniejszy przedmiot, na który zwłaszcza 
przez czas początkowy nwaga zwróconą być powinna.

Latem nżywają dzieci ruchów naturalnych na 
świeżem powietrzu, pomeważ mają wyższość nad 
ruchami sztucznym czyli gimr astyką, która je
dnakże zimą jest niezbędną

Urządzenie ochronki jest skromne i niekoszto- 
wne. Izba powinna być zastósowana do wielkości 
wsi . ilości mieszkańców; dla oszczędzenia miej
sca (ponieważ zimą dzieci bawią się w gry w o-

Krouisa lwowska.
(Nowa kawiarnia i  jej skutki. P. Modrzejewska i Jan 

Królikowski. O niebezpiecznym wpływie teatru na sprawy pu
bliczne. Keklama rysowana. Sprawy prywatne. Wyścigi krajo- 
•ee to DjabLe.)

Najważniejszym wypadkiem w całej nadpel- 
i wiaftskiej Europie było v tym tygodniu otwarcie 
odświeżonej, wy lakierowanej, wyzłoconej, wyweu- 
ryiowauej i przepysznie oszklonej Kawiarni Tea
tralnej pad auspicjami Żmudzińskiego i Kosteck.e- 
fio. Wpłyi wielkiego tego zdarzeni. na bieg po
lityki krajowej jeszcze się me da obliczyć w całej 
nwojdj doiuosiodci. Dotychczas wiadomo tylko, że 
par(ja muubterjalua tryumfuje i powtarza z dumą. 
„Aa 5wiliście, Ze za rząuów hr.HoheawartM i pana 
(Grocholskiego nie me uzyskaliśmy, nie zrobiliśmy 
żadnego postępu, otóż idźcie i popatrzcie na ten 
przepych, na tea kuauort! Ozy za rządów (iiskry, 
«lbo nawet Potockiego — widział kto takie lu- 
•wa, albo takie boazerje, albo takie obicia ?“ Jak
kolwiek należę do opozycji, zmuszony jestem wy- 

iż opinia publiczna we Lwowie ulega nie- 
Łuutraie temu argumentowi, i ie jnz teraz mało 
kto oostaje przy „dogmaty, ^nosci r»zolucjr. Przy- 
™  8*azia jeszcze i ta °ivbczność, nader korzy
stna dla poj tyki ministerjaluej, żę klub mameln- 
ków, dotychczas znajdujący się pruwie w nerma- 
nencji w dawnej cukierni Żmudzińskiego, rożlJił 
sir w skutek otwarcia nowej kawiarni na dwa od- 
“ my —• część konserwatywna urzęduje nadal w 
gmachu Towarzystwa Kredytowego — skrajna zaś 
lt “ (_ przeniosła się do teatru, i — naw usem m<5- 
w ią i, podejrzaną jest, iż uczyniła to nie tyle z po
budek pcdiiycznyeh, ile raczej z powodn obecności 
p. Modrzejewskiej we Lwowie.^ Obecność ta spra
wia bowiem, ze uie można się nigdy dość wcześ
nie z&^phtrzyc w bilet do teatru i potrzeba for- 
toaiuie czatować na otwarcie kasy — co też ul-

tramamelucy przy pomocy znanej swojej przewro- 
l tności od razu zmiarkowali, i dla tego przenieśli 

swój obóz no teatru.
Dziś niestety, pani Modrzejewska występuje 

po raz o sta tn i, ale natomiast w środę powitamy 
znowu na naszej scenie Jana Królikowskiego. Jest 
projekt — nie wiem czy na, serjo pomyślany — 
połączenia jednego jeszcze występu p. Modrzejew
skiej z pierwszym występem znakomitego tragika 
warszawskiego, Projekt ten miałby niezmierne po
wodzenie, gdyby mógł być urzeczywistnionym, ale 
ponieważ podobnoś urzeczywistnionym me będzie, 
a czemś pocieszyć się trzeba, więc pocieszmy się 
myślą, ze wł»śn*a w tych dramatach, w których 
najbardziej pragnęliby omy widzieć Królikowskiego, 
p. Modrzejewska znajduje mniej właściwe i mniej 
obszerne pole dla swego talentu. Nie prawdaż, o 
Lwowianie, że jesi coś pocieszającego w tej my
śli ? Wszak naród, któremu można wybić z głowy 
pięcdziesiątsiedni mów p, notki przeciw braniu 
udziału w Radzie państwa, któremu można tłuma
czyć, że dyplom październikowy idzie daloj niż re
zolucja, i że odnowienie kawiarni teatralnej jest 
zdobyczą, wobPC której usnnięcie przywilejów isa- 
tru niemieckiego uyioby biczem t a k i  naród 
nie powinien mgay domagać sie zbyt nporc»,ywie, 
bj mn dawano „ d wa  g r z y b y  w b a r s z c z * .

Sadze że Miłaszewski dopuściłby się zbrodni

h f r -  sf ż
aanowicza ozdobiono jak.m tytułem, wszak ob 
kuiooiyjski ani trochę nie jest gorszy od tarnop 
skiego ! Demokraci, którzy są V tej chwili be? or- 

l ganu, bez programu, i bez prezesa, gotowi porwać

chronię) nie robi się ławek lecz stopnie, co jest 
piaktyczne dl? ochroniarki: bo ma wszystkie dzie
ci razem przed sobą.

Każdy gradus winien być V* stopy wysoki a 
V /t stopy szerok'; po tokach robi się wywyższenie, 
by dzieci nie spadały lab o ścianę się nie obcierały.

Stół nieduży umieszcza się pod ścianą, dwa 
drewniane krzesła, w rogu ołtarzyk Matki Boskiej 
lub A uoia Stróża, raate szafę, której połowa z pó
łeczkami, połora z wyższemi i niźczemi wieszaiła- 

. mi. Nadto potrzebna jest dnż? czai na tablica na 
postumencie z liniami w kratkę, słupek z haczy
kiem, na który zawiesza oohroniarka w czasie na
uki obrazy i litery, kałamarzy i tabliczek ryle iie 
dzieci; rysunki, tablice z literami, obiazy z pisma 
św., kubek do picia, dzbanek z wodą, nuiywunia, 
miednica i grzebień, gąbka i kilka ręczników, 
szczotka do zamiatania i łopatka również są po
trzebne. Śniadanie przynoszą sobie dzieci w koszyku.

Koui3Czuym jest ogródek prZy ochronce, w któ
rym dzieci s ę bawią i mają swe małe zagonki, 
którb pod dozorem oohromarici starannie utrzymują, 
by od dzieciństw a uabrały zamiłowania do pielę
gnowania drzewek i przyozdobienia ws* oorząanemi 
ogródkami.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim: „Dnia 4. 
bm. w jednej z sal Bazaru odbyło się walne ze
branie Towarzystwa pomocy naukowej dla dziew
cząt polssicb na miustc Poznań Większość zebra
nia stanowiły panie; zebranie wszakże niebyło fak 
liczne, jak tego spodziewać się było można, bacząc 
szczególnie na cel jeg 1; sądzimy jedaak, że deszcz 
i u ogóle przykry stan powietiza stanął tylko na 
przeszkodzie liczniejszQmu zebi imu. P r77 stole pre
zydialnym zajęły miejsce )>p. B. Moraozewsaa, Le
onard iwa Kwilecka , doktorowa Matecka , proieso- 
rowa Motty, Napoleonowa Urbanowska i p. Fr. 
Dobrowolski, wszyscy komitet tymczasowy btano- 
wiący. Przewodniczyła zebraniu p. B. Moraczew- 
ska. Po otworzeniu zebrania, p. Fr. Dobrowolski 
w imieniu komitetu tymczasowego zaorał głos i ob
jaśnił o celach Towarzystwa, a następnie i zebra
nia, dalej oświadczył, iż kourtet tymczasowy, wy
wiązując się z włożonego nań. mandatu uchwałą 
posiedzenia z d. 18. m aja , uznał za korzystne u- 
stanowić w Poznaniu nie komitet iokalnj, leoz fi 
Uę Towarzystwa, która stojąc pod dyrekcją Towa ■ 
rzystwa co do spraw jednak i czynności miejscowycn 
zachowuje sobie autonomię, i że to ustanowiwszy, 
komitet tymczasowy zamienił się w komitet filialny, 
który postauowił zbierać się co dwa tygodnie dla 
załatwienia bieżących czynności. Że w komitecie 
tym przewodniczy pani B. Moraczewska, a obowiązki 
sekretarza i podskarbiego sprawuje p. Fr. Dobro
wolski; że do ważności uchwał potrzebni jest o- 
becrość pięciu osób komitetu, i że wreszcie korni■ 
tet uznał za stosowne przedewszystkmm zwrócić 
całą swą działalność na kształcenie i dawanie po
mocy w takich zawodach, których brak czuje na
sze społeczeństwo, a które dawałyby możność na ■ 
tychmiastowego otrzymania stosownego miejsca, co 
wszakże nie wyklucza dawania pomocy w miarę 
możności i w innych zawodach, dc iakmhby dziew
częta polskie czuły powołanie inb miały zdolności. 
Wreszcie zakończył wyjaśnienie powyższe prośbą
0 zatwierdzenie powyższych uchwał i wezwaniem 
do członków o popieranie rzeczonego Towarzystwa
1 staranie się o jak największe rozszerzanie tako
wego pomiędzy wazystkiemi warstwami społeczeń
stwa; bo w znacznej pracy i w e«lu tak szleche- 
tnym wszyscy brać udział m«;ą równy obowiązek. 
Po tem wyjaśnieniu zawiązała się żywa dyskusja 
o to, czy filia dyrekcji ograniczyć się winna li tyl
ce nr samync Poznaniu, czy też rozciągnąć
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działalność na całe Księstwo, zawsze jeunah soojąc 
pod władzą głównej dyreici Towarzystwa. Walne 
zebranie oświadczyło się za ostatnią opinią i dla 
tego upoważniło komitet filialny do porozumienia 
s.ę w tym względzie z dyrekcją. Poczem, gdy wszy 
stkie wnioski lomitetu filjalnego zatwierdzone zo 
staty, poeieozeuie zamknięto."

Kur je r  Warszawski donosi: dowiadujemy s ię , 
iż wycbod.ące w W arszawie, pod dotychczasową 
redakcją p Wiktora Sommeri pismo tygodniowe 
Merkury, po uzyskania zatwierdzenia nowego pro- 
grama , ma sie stać organem specjalnym poświę
conym przemysłowi i rzemiosłom. Na odbytej przed 
kukn dniami w resursie obywatelskiej naradzie, 
kilkanaście znanych miejscowych firm przemysło
wych i rzemieślniczych zapisało się na współ
właścicieli rzeczonego piama. projektowe no a- 
źebj przyszły skład redskeji nstanowić z ocób 
fachowych. Oprócz samego tekstu pism :1 ma być 
zasilane rysunkami różnych maszyn i narzędzi od
powiednich przedmiotowi. Wydawnictwo jak dotąd 
tak : nadal pozistcje przy panu Simmerze, a re- 
daktoiem ma być pan A. Makowiecki, obecDie 
dyrektor zarządu stowarzyszenia Mtritury,

Sprawy zagraniczne.
Pompatycznie rozgłoszone zlanie się obn b u r

bońskich linij chwiać sie już cokolwiek zaczyna i 
pręazej lub później rozpadnie się Ksiażęta orle
ańscy poczynają wstydzić się swego nkładu z le- 
gityinistaini i poplecznikami ich jezuitami. A przy- 
tem z.anif s’ę to z hrabią Cbambord wywarło naj
gorsze wrażemo na burżoaiję, marząci. już o libe- 
ralnycn i Konstytucyjnych rzadach, pod następcami 
króla-mieszczanina. Ksiażęta b umale i Joiuyilie 
pr.cują już nad tern , by z tej okoliczności ukuć 
dla siebie kapitał i nguwkją się od hrabiego Pa
ryża, który przeszedł do obozu legicymistów. 
Chcą on' utnym ąc liberalne tradycje Ludwika F i
lipa i poszukiwŁĆ swycl praw nie w królestwie 
z „Beżej taski“, dawno jnż wygasłem w Paryżu, 
ale w królestwie „z woli narodu". Ale tym spo
sobem lc prowadzają rotdz.ał w ooozie orleini- 
stów, z których teraz jedna ezęść spiskować bę
dzie z hrabia Paryża, f druga z nimL Ta nie
zgodność w frakcji monarchicznej, w chwili gdy 
wypływa na wierzei kwestja obsadzenia tronu jest 
^eanym jeszcib dowodem więcej, z jakiemi tru 
dnościami nołączonc jest obecnie we Francji przy- 
wrócenie monarchii. To pewna, że nic nie może 
by( bardziej ra  rękę reuublikańsciemu stronnictwu 
jak to niesnaski między rojalistami.

Już wiciu wczorajszych orleanistów, jak do- 
"oszą z 'Wersalu, przeniosło się do obozu •epnbii- 
katsl iego od chwili, jak sławne „zranię sie1* zo- 
stŁłc faktem dokonanym. Wszyscy tu dobrze wi
dzą co książęta orleańscy tracą na owtm „zlariu 
cię", ale nikt nie może dopatrzeć co na niem zy
skać mogą."

W j .dnem z binr Zgromadzenia: narodowego 
podczas dysknsji nad ustawą o bonicji, gdy 
zwracano uwagę na niebezpieczeństwo zniesienia 
tej ustawy, ze względu n? bonaj artys‘.ów, wszy
scy prawie reprezentanci krzyknęli: „Bonaoartyści 
nie istn ieją!“ Otoż reecz się ms inaczej. Jeszcze 
p-awo poinienione nie zusUło osrat*cznie zniesione, 
a ks. Napoleon pracnje nad swoją kandydaturą w
Korsyce. Wszyscy K orsykanie, zasiadający w Zgr. 
nuroaowem: Gavini, Abhaiucci, hr. Galloni d’Istria, 
ofiaiowal: jnż księciu krzesło deputowanego; a 
bądźcie pewni, iż książę nie będzie miał tych skra- 
palow co O neani: zajmie krzesio, b«dzie mówić i 
intrygować.

Gazeft Lwowską, i hr. Hohenwarta, i zastąpić tym 
sposobem owe dotkliwe braki. O noamil kich już 
i nie mówię — zbierają się on, już od dwói i mie
sięcy na jakąś wielką manifestację, ale zawsze, 
to jednego boli noga, to drugiemu wypadnie mje- 
res ua wieś, to znów trzeci dostanie kataru, i tak 
jakoś wóz publiczny iie  może rnszye z miejsca, 
uhuciaż przekonano się namacalnie, że powinien 
pójść do „kozy bo „koza* do niego przyjść ani 
myśli. Ale gdyby kiłaszewski począł wyprawiać 
takie nadzwyczajności, jakie projektują niektórzy 
zapaleńcy, nagleby się rozruszały wszystkie stron
nictwa, i kto wie, do czegoby jeszcze przyszło. Kjj)

Na miłość Biga, nie pornszajcic namiętności 
mas, nie rozbudzajcie pragnień szalonych, niemo
żliwych — ta t  nam dobrze w tym czisiejuzym, 
id licznym spokoju! Nikt się nie kłóci, nikt dru- 
o imr wody uie zamąca. Terni dniami już nawet 
jakieś pokątne pisemko piaozliwie-hnmory styczne 
upostaciowało tę zgodę, przedstawiając wizerunki 
pp. irami i Dobrzańskiego na jednej i tej samej 
ćwiartce papieru. Myśl rysunku jesi piękna, i dla 
panu L. nadzwyczaj pochlebna. Pan D bowiem 
.ryobrażouy jest z nabrzmiałem mocno licem — 
widocznie cierpi fluksję i z wyrazem niewymownej 
bałamntności patrzy pr2ed sieb<e — p. L zaś, nie 
mogąc znieść widoku tej boleści- pełen szlachetne
go współczucia odwraca śię od spuchniętego obli
cza swojego kolegi. Gdyoym miał parę guldenów 
do dyspozycji, zafundowałbym co temu rysowniko- 
wi, ażeby i mnie uciął taką reklamę. Alę nieste
ty, biednego kronikarza nie stać na to, na ot. stać 
panów wydawców, iem bardziej, gdy pokątni hu
moryści odznaczają sie niezmienną żarłocznością i 
nie są takiou idealistami, j&k Szozuieh. Potrzeba
by chyb? zapisać duszę hr Hohenwartowi, aby na
karmić to robactwo.

Powszechne zgorszenie wy worała tu wczoraj

Sprawa, którą wyrlojcła ni ztąd ni zowąd Gazeta 
Narodowa przeciw swojemu właścicielowi. W Dzien
niku Polslim  przedrukowano natychmiast odnośny 
artykuł. Chodzi o jakichś IOOC złr., posłanych, 
a raczej nie posłanych gdzieś z Brzeżan do Lwo
wa, ze Lwowa dc Wiednia, a z Wiednia nazad do 
Lwowa itd. Całego skweresu narobił, jak się po
kazuje, dr. Euzebiusz Czerkawski — bo jakżeż 
można, przesyłając 3 atśje Umonsbanku, pisać na 
kopercie, że wartość przesyłki wynosi 1000 złr., 
SKoro akcje me warte nawet 9U0 złr. ? Nie mogę 
też dójść żadną miarą, co wtem  może być zajmu 
jacego a la szerszej pnbliczności, że dr. Czerkawski 
wsróć dysknsji adi^owe.,, zamiast siedzieć w bu
fecie, i tracić ozas daremnie, pobiegł do banku i 
wymieniał p Stanisławowi Potockiemu jego akcje? 
Dalej już, skoro który delegat kupi w W.edniu 
parasoj dla »wego inąjomego, pisać o tem będą 
po gazetach. T u , z taką po lityką!

Otoby m: było pism o, któreby donosi.t ka
żdemu ( tęjn, co go najw.ecei zajmuje, a me o 
jakichś tam interesach p. Potockiego i p. Cz*iKa- 
wskiegi^ Ml przykład: kto będzie namiestnikiem, 
wy p. Zyblifciewioz, czy p. Wodzioki, czy p. Ba- 
deni? D.abef jeden za^ął się tą kwestją, przed
stawiając wyścigi tych panów do p-ouiieniące,, w 
oddaleniu mety namiestnilr^wskiej. P. Zyblikie- 
wicz „prowaazi bieg“— mówiąc językiem sportu— 
ato jedzie on ocEjwiSoie na cudzej szkapie, i natu
ralnie. właściciel otrzymr nagrodę, a dżokiejowi 
ledwo dostanie się co na piwo. Biegun p. Bade- 
niego już piawit „stoi“ — a rumak p. Vv,‘dzi- 
ckiego „stać chce" — stosownie do programu. 
W ogóle — z wyjątkiem p Tuszyńskiego, pano
wie jeżdżą gorzej od swoich for nalów, w krajn, o 
którym Djabe1 mówi, że to jest k ra j:

  gazie się drą gaiecy.
Gdzie... Lew spi, drzymie Cezar, rządzą... ioh kobiety.
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Zanotować należy fakt, mówi korespondent 
wei 'abk i Iruiep. Belge, ujawniający się obecnie w 
wiciu większych miastach francuskich. Jak wiado
mo, w takich miejscach rząd zawarowal sobie pra
li o mianowania merów. Otóż dzieje się tak, że 
rady municypalne nia wybierają wprawdzie same 
merów, ale posyłają do Wersalu inemorjały, w 
których wskazany je jt do nominacji ten radca 
muuicypalny, który otrzymał najwięcej głosów przy 
wyborach do rady, na adjnnkiow zaś dwaj inni 
radcy, którzy unieli najwięcej głosów po nim. I  
rząd czyni zadość temu żądaniu.

Nadmienić także trzeoa że adresy i petycje 
rad municypalnych, wyszczególniane w Journal 
officiel bez podania icn treści, są to adresa i pe
tycjo rad municypalnych, wzywające zgromadzenie 
uarodowe, aoy utrzymało republikę.

Posłem w Waszyngtonie mianowany został 
Ferry (Juliusz); p. Leona Say powołano na pre
fekta departamentu Sekwany.

Ambasadorowie, posłowie, upełnomocnieni do 
spraw, konsulowie rozmaitych mocarstw, którzy 
przyoyli razem z rządem ao Wersalu, teraz wra
cają do Paryża. Posłowie angielski i austrjacki i 
minister spraw zewnętrznych rzeczy pospolitej ar
gentyńskiej ju i wrócili. Powiadają, że w tych dniach 
pizybędtie nowy poseł państwa niemieckiego, mle- 
azaać on będzie w prnskiem poselstwie.

Jak donoszą do Jndep. belge w Paryżu nie 
Dędą zwoływane komisje elektoralne dla przepro
wadzenia wyborów uzupełniających, które, jak te
raz utrzymują, wyznaczone są na dzień 2. lipca. 
Jestto wielki błąd polityczny, nie mówiąc już o 
niesprawiedliwości, gdyż nigdy nie było tyle szans 
przeprowadzenia w stolicy wyborów w duchu po
rządku i sympatji dla rządu.

Ministerstwa wojny i marynarki przenoszą 
się już do Paryża. W ślad za niemi pójdzie mini 
sterstwo finansów, zniewolone do tego kwestją 
wielkiej pożyczki.

W skutek konwencji podpisanej przez J . Fa 
vra reszta więźniów francuskich pozostająca dotąd 
w Niemczech ma powrócić elo Francji,do 10-czer
wca najpóźniej.

Z dwóch i pól miliardów, które Francja ma 
dostać, dwa miliardy mają być przeznaczone na 
wynagrodzenie kosztów niemieckich. Ponieważ od
padnie pewna suma za koleje wschoduie, Niemej 
otrzymują 1,600.000 fr., a rząd francuski, który 
ma prawdopodobnie stosunki pieniężne z towarzy
stwem kolei wschodnich, zatrzyma 900,000.000 fr. 
na własne potrzeby, które są bardzo gwałtowne, 
Sprawozdawca do dziennika Times powiada, że Fran
cja potrzebuje potężnych środitów, a przy ich po
mocy i przy porządku rychło do stanu kwitnącego 
wróci. Dla tego domaga się, aby angielscy kapi
taliści nie uchylali się od pożyczki, ale przyszli w 
pomoc cierpiącemu narodowi w chwili wielkich je- 
go cierpień. Jttzecz niewątpliwa, że giełda angielska 
i bez tego całego kazania pospieszy z pomocą, gdy 
będzie w tern widziała swą korzyść.

We Frankfurcie trwają jeszcze narady pomię
dzy Francją i Niemcami, dotyczą one prawdopodo
bnie sprawy regulacji grauic i kwest/j finanso
wych. W naraaacu biorą udział ze strony 
Niemiec: dwóch brabiów Arnim, hr. W artersle- 
ben, tajny radca legacyjay r . Ueihull ze Stucigar- 
du i królewsko-pruski sekretarz legacyjay Wil- 
lich; ze strony za& francuskiej hr. Goulard, Le
clerc i trzech sekretarzy (jeden z nich nazywa się 
Robert.) Namdy odbywają się codziennie.

W laboratorjach uaukowej kom.sji Komuny 
wynaleziono rozmaite machiny palące, niektóre z 
nich były bardzo dowiipnio urządzone. Znaleziono 
tam balony z materjal m palnym, które miano wy
puścić z Paryża podczas wiatru skierowanego do 
Wersalu. Są też dowody, że otwierano listy prze
syłane pocztą.

P a r y ż .
W Paryżu policja rozpoczęła już swe czynno

ści z 2.50U policjantami i odpowiednią ilością ko
misarzy, przysłanych z Wersalu. Policja sauitarua 
urządzona jest w prefekturze w skrzydle wycho- 
dzącem na plac Danphine, które ocalało wśród po
żaru.

Journal Ojficiel ogłasza okólnik Juliusza Fa- 
rre z d. 6. b. m. o przyczynach powstania parys
kiego. Jako najw&tuiejsze, są wskazane w okól
niku: Nagromadzenie 300.000 robotników, którzy 
ściągnęli do Paryża dla wykonywania robót publi- 
cznycn za cesarstwa (przebudowanie Paryża); kno
wania agitatorów jakóbińskich, którzy ponieśli po
rażkę dnia 31. października i dnu 22go styc/.nia; 
nakoniec działalność międzynarodowego stowarzy
szenia robotników, których doktryny i niebezpie
czeństwa opisuje okólnik.

W W ersalu 8. czerwca, w skutek wyroku 
sądu wojennego, rozstrzelano dwóch oficerów i 
pięciu podoficerów, oskarżonych o podm&wmie żoł
nierzy do złamania przysięgi i podkupienia ich na 
korzyść dynastji napoleońskiej, która przez zgro
madzenie narodowe uznaną została za pozbawioną 
tronu.

„Wczoraj (4. czerwca), piszą do IruLip. belge, 
cały Wersal był w Paryżu, a cały Paryż w Wer
salu, lub okolicy. Koiej żelazna dostępna była dia 
wszystkich bez potrzeby legitymowania się. Ogrom
ny jest obecnie w stolicy napływ osób z prowincji 
i cudzoziemców, przybywających bądź w interesach, 
bądź przez ciekawość. J u ż  handel otrzymał zna
czne zamówienia, którym wszakże nie je a t w sta
nie uczynić zadość przed powrotem robotników do 
pracy. Przemysł zbytkowy j u ż  porobił niektóre 
interesa z zagranicą. Tak np. przy ulicy la P aii 
o dwadzieścia metrów od kolumny waudomskiej 
gdym wszedł do magazynu Siraudin (mówi kores
pondent) powiedziała mi pauna z„ kantorem sie
dząca: „Nie dasz pan wiary ile już sprzedaliśmy 
Anglikom od kilku dni.*

Figaro mówi, iż w komisji ustanowione] dla 
ułożenia prawa co do wzniesienia na nowo kolum
ny wandomskiej jedno bióro zaproponowało, by na 
jej szczycie umieszczono poprostn chorągiew trój
kolorową, ośm by nic nie umieszczono, trzy by u* 
stawi.,no na nowo posąg stłuczony, jedna by stał 
sam posąg Napoleona w historycznej szarej kapo
cie, jedno było za posągiem pokoju. Nakoniec je- 
upo bióro proponowało, by poprzestać na napisie

zredagowanym przez Jul. Simona, a przypomina
jącym dwie daty: wywrócenie kolumny i ustawie
nie jej ua nowo. Komisja siedmiu głosami przeciw 
sześciu postanowiła, iż umieszczona tam będzie 
statua Francji. Według ostatnich wiadomości pro
jekt do ustawa względem ustawienia na nowo ko
lumny waudomskiej wycolauy został z porządku 
dziennego, gdyż Thiers obawiał się wystąpień bo- 
napartystów przj debatach uad pomiecioną ,u- 
stawę.

R o c h e f o r t  w w i ę z i e n i u .  Od czasu, 
jak przywieziono Rocheforta do W ersalu, umie
szczono go w więzieniu ua ulicy Saiut-Pierre. Zaj
muje on jedną z dwóch cel przeznaczonych zwykle 
dla skazanych ua śmierć. Cela ta wązka i ciemna, 
pouieważ światło doenouzi z kury tarza, który i sam 
nie jest dostatecznie światły. W tej celi, gdzie o- 
bocnie znajduje się Richeiort, był poprzednio Pi- 
vost ojcobójca, stracony w maju 1867. Był to o- 
statni, którego skazano ua śmierć w Wersalu.

Od kilku dui Rochefort jest zamyślony, zaję
ty, milczący. Czasami strażnikom nawet się zdaje, 
iż widać w nim niepokój co do przyszłości, jaka 
go czeka. Rano zjada śniadanie, składające się z 
kotleta, rzodkwi i czasem dwóch jaj z wcale do
brym apetytem, rlo wieczorem zaledwie może zjeść 
połowę objadu. Starannie odkłada ua stronę co, 
czego nie zjadł i zachowuje na aziań następny

Ksiądz Fellet, kapeiau więzienia, odwiedza 
go prawie codziennie. Rochefort przyjmuje go 
grzecznie, ale chłodno, i nie stara się nic nie żądać 
od niego W tych ostatnich dniach jednak przy
ją ł k ik a  książek, których mimo to nie czytał, Za
ledwie przerzucił jeden z tomów „Podróży kapita
na Cooka*. Umysł jego nie jest skłonny do le
ktury. Rozmowa jego z księdzem ogranicza się 
do krótkiego djalogu:

— Czy potrzebujesz pan czegokolwiek, pauie 
Rochefort.

— Nie, panie, dziękuję.
Rochefort od dwóch czy trzech da. zaczął 

pisać ogromnie. Czy redaguje pamiętniki ? Czy 
tez przygotowuje historję rewolucji 18. marca? nie 
wiemy tego, to jest pewna jednak, że trzy czTrarce 
dnia przepędza na pisaniu. Często uawet w uocy 
przy bezsenności swojej zrywa się z łóżka i zasia
da do pisania.

„Największą mu przykrość sprawia braa świa
tła w colce. Podczas deszczu ostatniego tygodnia 
musiał zapalić gaz w samo południe. Zwracając 
się do stróża powiedział: Ach, to nie warte nawet 
św. Pelagii więzienia.

W tych dniach dopiero aresztowany został 
dyrektor poczt za czasów Komuny, Theisz, w ho
telu przy ulicy Mazarin, gdzie się ukrywał pod 
nazwiskiem Johannes. Liberie donosi o aresztowa
niu jednego z owych Henry, których tylu wypły
nęło na wierzch po 18t/m  marca — Henry obe
cnie aresztowany, był komisarzem centiainym 
Uwięziono również byłego deputowanego, Malon, 
który, ja a utrzymuje Journal de P a ris , zapobiegł 
kompletnemu zburzeniu Batignolles. Pojmano go 
na dworcu kolei Póluocuej w ubiorze naczelnika 
ruchu.

Przy rewizji odbytej u obywatela Amauroui 
wykryto odpis sprawozdać z tajnych posiedzeń 
Komuny. Według tych dokumentów, w sobotę, 
20. maja u r z ę d o w n i e  postanowiono spalenie 
głównych gmachów publicznych. Posiedzenie to 
było bardzo buizliwe: obywatel Beslay, usiłujący 
oprzeć się temu wandalizmowi, został zakrzyczany 
i znieważony, podczas gdy Komuna cała prawie 
przyklaskiwała Delescluse’ow i, który oświadczył, 
iż „jeżeli trzeba umrzeć, to należy sprawić wol
ności pogrzeb jej godny*. — Wykryto i areszto
wano oficera, który, jak utrzymują, komenderował 
przy rozstrzelaniu jenerała Lecomte ; jestto nieja
ki Yerdagnier, aowódca 91. batalionu. Odźwierny 
Raula Rigaulta, Moussa, który z takiem zamiło
waniem oznajmiał dziennikom, że są wzbronione, 
również został uwięziony w dzielnicy łacińskiej. 
Toż samo przytrafiło się obywatelowi Nourry, cen
tralnemu komisarzowi w prefekturze policji, przed
tem kontrolerowi towarzystwa omnibusów. Are
sztowano drukarza dziennika Pere Duchene, Sornet, 
i odesłauo do Wersaln, gdzie już znajduje się sła
wny Vermeche. Uwięziono, jak utrzymuje Paris 
Journal, Antoniego Poulet, eks-redaktora dzieuni- 
ków Figaro, Cloche, Rei sil i Marseillaise. — Naj
rozmaitsze wersje krążyły o Megy, członkn Ko
muny, delegowanym przez nią do fortu lasy. Je
dni utrzymywali, iż zginął na barykadzie, drudzy, 
że został rozstrzelany. Tymczasem został on przed 
kilku dniami aresztowany w Menilmontan , wsku
tek denuncjacji jednego Więźnia.

P olacy  w  Paryżu.
O losie Polaków podczas ostatniej katastrofy 

w Paryżu okropne nadchodzą szczegóły. W kore
spondencji Czasu czytamy między innemi :

Walka w samym Paryżu siedm dui trw a ła : 
zginąć miało ogółem czternaście tysięcy powstań
ców, z tej liczby niezawodnie cztery tylko tysiące 
na barykadach, reszta zaś, to jest dziesięć tysię
cy, doraźnie rozstrzelaną została. W ogrodzie Lu- 
ksemburgskim, w parku M onceaui, w squarze 
Montholon, w szkole wojskowej, w różnych kosza
rach i na cmentarzu Póre la Chaise rozstrzeliwano 
betkami. Na małą skalę działo się to i na ulicach. 
W pierwszej chw.li wejścia do miasta wojsko are
sztowało wszystkich męzczyzn, jakich na ulicy 
spotkało: schwytani z brona w ręku, lub tylko 
uawet w mundurze gwardji, natychmiast pod mu- 
rem byli stawiani, i odwróceni twarzą do ściany, 
rozstrzeli wam. Cywilnych pędzouo pieszo do Sato- 
ry, za Wersalem, gdzie ich indagowano i za wy
kazaniem nieuależema do komuny na wolność wy
puszczano. Zabrani w tych ulicznych razziach cu
dzoziemcy ostro byli traktowani, ze związanemi 
bowiem rękami drogę z Paryża do Satory odby
wać mu&ioii. Taką-to smutuą pielgrzymkę odbył 
i asiądz Wilczyński, o którym w poprzednim li
ście wspomniałem; idąc do szkoły polskiej zabra
ny został na nlicy CLchy i popedzouy do Wersa
lu ,  ale jnż w piątek lo Paryża powrócił. Dla Po
laków pierwsze te dm walki ul.-znej nąjniebezpie- 
czniejszemi były : dość było wyznać, że się jest
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Polakiem, aby bezzwłocznie kulą w łeb dostać. 
Dotychczas wiemy już o kilku współrodakach na
szych, którzy padli ofiarą jedynie za to, że Po
lakami b y ii; z pewnością o większej liczbie podo
bnych wypadków dowiemy się. Schweizer emigrant 
z 1831 r schieii# się z drugim emigrantem Ma- 
lukiewiczem do piwnicy w czasie wUkl na przed
mieścia Sgo Antoniego. Starzy żołnierze zrobili 
sooie herbaty i pili spokojnie, sąuzili bowiem, że 
znajdują się w bezpieczuem miejscu, a jako nie 
mięszający się do niczego i przybycia wojska oba
wiać się nie mieli potrzeby. Inaczej się stało. Gdy 
żołnierze wpadli, widok dwóch starców spokojuie 
pijących herbatę oburzył ich niesłychauie : Schwei
zer został natychmiast rozstrzelanym; co się z to
warzyszem jego sta ło , nie jest jeszcze wiadomo. 
Iuuy emigrant urzędnik z Credit [oncisr (J. W. Z.) 
aresztowany na ulicy, podstępem tylko życie oca
lił. Podoficer, kuóry go zatrzymał, skoro tylko u- 
słyszał, ze jest F Lakiem, kazał mu stawać pod 
ścianę: notre a/faire est faice, metter vous jace,
contrę le mur.

Widząc, co się święci, i że wszelkie tłumaczenie 
na t.c  się uie przyuadzą, J. V/. Z. pow,ada d.> 
żołnierzy, aby go zaprowadzili do kapitana ma 
bowiem ważne rzeczy do odkrycia. To g> ocaliło : 
Kapitanowi bowiem łatwo wykazał, ze uietylko do 
komuny nie naleZał, ale owszem, publicznie w 
dziennikach przeciwko- mięszaniu się ao niej P o 
laków, protestował.

Z tych kilku przykładów możecie ocenić po
łożenie nasze w Paryżu. Szkoia Polska me wypu
szczała dzieci ua Zielone Świątki z obawy, aby 
widok polskich mundurków wściekłości Francuzów 
nie podniecił. Emigrant bązowski rozerwany został 
granatem.

Rozstrzelanych za rzeczyw.sty udziai w re
wolucji jest wielu; dotąd jednakże następne tylko 
nazwiska do mej wiadomości doszły: Waszkowski, 
był oficerem w gwardji; Sławiński toz -am .; 
Swidziuski, kuzyu Dąbrowskiego, organizował ja
zdę Komuny; Koinpański, Turski i B.ornacki, dwaj 
pierwsi byli oficerowie z wojska moskiewskiego, 
usiłowali słormować oddział jazdy nadwiślańskiej, 
i _ publiczną w tym celu do Polaków występywali 
odezwą; Kossakowski, Rozwadowski i trzech in
nych jaszcze niewiadomego nazwiska — czy mieli 
udziai w rewolucji, me jast mi wiadomo. Zginąi 
również Kwiatkowski, były nczeń szkoły Mont- 
parskiej; w czasie wojny siużył w wolnych strzel- 
cacn Latona, za rządów Komuny miał stopień ka
pitana artyierji, chociaż o mej żadnego nid miał 
wyobrażenia. Poznany na ulicy, pomimo przebra
nia, rozstrzelanym został koło Panteonu. Mała to 
tyiko część zapewue tej śmiertelnej listy, którą 
dopiero późuibj skompletować będzie można. 1 
Francuzów wielu, memięszających się do niczego, 
padło ofiarą w tenże sam sposób, a największej 
liczby tego rodzaju egzekucyj nikczemne denun
cjacje były przyczyną. Kto zna zdemoralizowaną 
głęboko ludność paryzką, ten łatwo pojmie, iż 
moment podobny był wyborną sposobnością do po
mszczenia się i do pozbycia osob.atych swoich nie
przyjaciół. Wieie tego rodzaju faktów doszło do 
mej wiadomości. Deuuucjowano nmtylko przez 
zemstę lub z interesu, ale nawet z uojaźni, dla 
zaskarb enia sobie względów wojska i zabezpie
czenia własnej osoby. Ksiądz Tański, wikary przy 
kościele Batignolskim, o mało uie padł ofiarą d« 
nuncjauji tego zdaje się rodzaju. W chwili, gdy 
w jego obecności wojsko rewiuowało kościół,, ko
bieta jakaś wpadła, wołając, że widziała go , jak 
strzelał do żołnierzy. Był to wyrok śmierci. Na 
szczęście nadszedł kapitan, któremu ksiądz Tański 
sam Lościół otwierał, i powagą go swoją ocalił.

Pierszyński Henryk, student medycyny, we 
wzorek 23. maja opuścił swoje mieszkanienaMout- 
p&rna&se, i sądząc, że bezpieczniej mu będzie ko
ło kolei północnej, zostai na noc u dwóch emi
grantów : Huszczy i Górskiego, mieszkających w 
tej stronie miasta. Pierszyński żadnego w rewo
lucji lSgo marca nie brał udziału; Huszcza zaś i 
Górski w Kilka dopięto tygodni po 18ym marca 
służbę w gwardji porzucili. We środę wojsko tę 
część miasta zajęło, i w pierwszej gorączkowej 
chwili walki na skutek denuncjacji wywlekło z 
domu tych trzech nieszczęśliwych i rozstrzelało 
natychmiast. Pierszyński tylko miał czas przeże
gnać się klękając na trotoarze, gdy kilku kulam 
ugodzony został. Ciało jego jeszcze dnia nastę
pnego leżało ua u licy; jakiś nieznajomy dat do
piero 8 franków na trumnę i zwłoki biednego mło
dzieńca odwieziono na cmentarz.

Dowgiełio, przed emigracją, właściciel małego 
miasteczka ua Litwie, wielce oszczędny i pracowi
ty, żył samym cnlebein prawie, i ciułał grosze. 
Zebrał tym sposobem przeszło tysiąc franków. Do
wiedziawszy się o aresztowania Galewskiego, po
biegł dowiedzieć się o jego losie; aresztowany w 
skutek tego. Zrewidowano jego mieszkanie, a zna
leziono pieniądza i półtorej kwartypetroeln wydały 
się sącuącym dostatecznym dowodem, aby go na 
śmierć skazać. Lewicki, 7()letni starzec mieszkał 
w okolicy placu Bastylli. Odźwierny tego domu 
zapalony Kumnnaiista, strzelił z okna do żołnie
rzy, i drzwi domu zatarasował. Żołnierze drzwi 
wyłamali, i rozstrzelali natychmiast wszystkich 
męzczyzn, znajaujących Się w domu. Bym ich 
siedmiu; w tgj chv,ili zginał i Lewicki.

K & O N I K A.
Z rynku donosi nam świadek naoczny o nastę- 

pjjącem zdarzeniu:
Kilku z obywateli tutejszych było wczoraj wie

czorem świadkami, jak policjant nr. 107, podobnoś i- 
mieniem Hubler, kolonista, ujmując się za jakimś czło
wiekiem, uderzonym w twarz przez stróża, z kamieni
cy pani Klein w rynku, nadużył przysługującej mu 
władzy, i wydobywszy beipotrzebnie szabli, kilkakrot
nie ranił ciężko stróża, który wcale m u . się nieopierał. 
Wiaząc to, udałem się wraz z inuymi do c. k. inspek
cji policyjnej i przedstawiłem, że my Bogu dzięki ży
jemy już od 10 lat pod rządem konstytucyjnym, gdzie 
strażnik bezpieczeństwa pnblicznego powinien dać 
nzedewszystkjęm przykład uszanowania dla prawa. 

Mogę z wszelkiem zadowoleniem skonstatować, że ko
misarz inspekoyjny, p. Sobolak, zajął się oezzwłocznie 
i z całą energją tą  sprawą. Lecz gdy czynił właśnie

zadość mojemu przedstawieniu jak też i innych, ró
wnocześnie zgłaszających się, cala czereda policjantów 
wpadła aż do ostatniego pokoju inspekcyjnego i w 
sposób nader nie odpowiedni oponowała przeciwko za
żaleniom i świadectwu, jakie składali naoczni świadko
wie wypadku, który oędzie sądownie rozstrzygany.

Aby w wlaściwszem świetle przedstawić postępo
wanie podrzędnej straży bezpieczeństwu miasta ncsiego, 
którą giubo opłacamy, mogę jako naoczoy świadek do
dać , że plicjanci najniższego rzędn przemocą wstrzy
mywali świadków przed bramą gmachn policyjnego, 
przez nich rozmyślnie zamkniętą, aby przeszkodzić da
niu świadectwa prawdzie. Lekarz rczwany przez świad
ków tegc nieszczęsnego wypaduu, zarządził bezzwłoczne 
odwiezienie cięŻKo poranionego przez policjanta do szpi
talu głównego.

YV t e a t r z e  p o l s k i m  dzisiaj (11. bm.) ostatni 
występ pani H. Mourze^ewsiciej z Warszawy w 3-akto- 
mej komedji z hiszpańskiego p. n. „Donna Dianna.*

Jf*opis s c e n ic z n y  lwowskiej szkoły dramatycz
nej odbęuzie się we wtorek d. 13. om. w teatrze u- 
myślme na ten cel urządzonym w ujeżdżalni p. Leśnie- 
wicza. Program tego przedstawienia, w którem użyte 
bęJą wszystkie siły, jakiemi rozporządzę, szkoła, skła
da się z następujących utworów: „W krainie sztuki* 
prolog alegoryczny r  jednym akcie ze śpiewem i chó
rami, wierszem napisany przez Bronisława Zawadzkie
go, muzyka Karola Kozłowskiego. „Włóczęgi." dramat 
w jednym akcie z francuskiego, i „Nikt mię nie zna* 
komedia Aleks. hr. Fredry (Ojca). Pomiędzy aktami 
deklamacja. — Biletów dostać można codziennie w fean- 
celarji Towarzystwa przyjaciół sceny narodowej w gma
chu teatralnym, 3cie piętro.

i \ a  w y s t a w ę  d z i e ł  s z t u k i  urządzoną w Do
mu Naroduym przez Towarzystwo przyjaciół sztnk pię
knych we Lwowie nadeszły uotiB oDrazy: „Grupa dzieci* 
przez Matbjkę Jana z Krakowa; „Portret dziewczynki 
z psem* akwarela przez Tepę Franciszka ze Lwowa; 
„Wnętrze kaplicy Zygmuntowskiej z katedrze krakow
skiej", „Kościół Matki Boskiej Tyńskiej w Pradze" i 
„Kościół w Przeworsku* przez Gryglewskiego Aleksan
dra z Krakowa. Obraz Cynka Florjana „Jadwiga z 
Wilneimem*, znajduje się w drodze z Wiaunia. Wy
stawa kończy się d. 20. bm. A. Uzbański.

H u b o  ty  p r z y p a ł o w i  i r c z e  około o liczbowa
nia kamienic j domów we Lwowie tudzież około za- 
opatiywama ulic w napisy, rozpoczęły sią już w pra
cowni pp. Winklera i Schapiry przy ulicy Kopernika 
(Szeroka) 1. 8 % . Donosiły jnż o tern inserazy po dzien
nikach krajowych ; zwracamy tu u , agę reprezentacyj 
naszych miast . miaoteczek, które zechciałyby może 
korzystać z nastręczającej się sposobnuści,  i zaprowa
dzić także u siebie jakiś ład pod tym względem. Mia
sta  prowincjonalne zyskałyby na tbm bardzo wiele; 
koszta zaś nie byłyby wielkm, zważywszy, że powyżsi 
przedsiębiorcy postarawszy się o znaczniejszą ilość ma- 
terjału potrzebnego i przyrządów mogliby za stosunko
wo niską cenę uskutecznić wszelkie zamówienia.

S z a r e k  M a c ie j ,  włościanin z Brzegów pod Kra
kowem prosi nas, abyśmy sprostowali wmdomość po
daną przez nas o nim w numerze wczorajszym, że uie 
jest „wójtem* gmiuy Brzegi, lecz tylko członkiem ra
dy gminnej.

O  k w e s t j i  r o b o tn i c z e j ,  przez Bolesława Li
manowskiego, wysila niedawno broszurka, w której o- 
powiedziana jest hisżorja stowarzyszeni? międzynaro
dowego.

W  k ran ów sk iem  T o w a rzy stw ie  sztu k  
p ię k n y c h  odbyło się d. 10. bm. losowanm obrazów 
i dzieł sztnki przez dyrekcję zakupionych. Obraz „Po 
pierwszym balu* A. Gierymskiego, wygrał p. Niwiński 
Henryk; „Mieszczki krakowskie" Mireckiogo, p. Fiszer 
Stan. w Czortkowie; „Widok Pirenejów* Szermentow- 
skicgo, p. Zarewicz w Bereźnicy-Króiewskiej; „ Wnę
trze prezbiterjum na Wawelu* ŚWierzyńskiego, ks. 0 -  
rel w Górnej-Suchej ; „Noc bezsenna* Mireokiego, p. 
AlLed Jasiński; „Koidecki* Walerego Eliasza, p. Wł. 
Demel w W. Ks. Pozn.; „Głowa starca* S.dorowicza, 
ks. kan Górnicki w Kiakowie; „Widok ua Stary Ka
zimierz* Gramatyki, p. Jerzy Oinais w H usiatynie; 
„Brzegi Hiszpanii* Marsze wskiego, p. Stan. Cnojeck - 
w Zarzeczu; „Widok M^ntone* Marszewskiego, p. Aleki. 
Siedlecki na Podgórzu; „Żydzi na modlitwie* lepy , p. 
Gawrońska Ludwika w Krakowie; „Przyjaźń dziecinne" 
Henryki Komerównej, p. Ant. Zakrzewski w Zaleszczy
kach ; Lichtarz srebrny rzeźbiony przez Rudzkiego, p. 
Wład. Wolański w Rzepiócach; „Porane*. uaraiński* 
Marsze w bkiego, ks. prob. Ceglarski w P ilzu ie; „Babia 
góra* Schuppego, p. Justyna Maliszewska w Krakowie; 
„Katarzyna Jagiellonka* S treita , ks. prob. Górecki w 
Sietyozy; „Powrót z ja rmarku na bitwie* Roemera, 
w ajencji p. Łomnickiego Karola; „Zwiastuny nieszczę
ścia" Kossaka, dr. Gerpe w W. Ks. Pozn.; „Stare lata 
żołnierza* Łuszczkiewicza, ks, Zwiętkiewicz w Głady- 
szynie; „Szamotulski lutnista* Mireckiego, hr. Helena 
Małachowska.

W  B r z e ż a u a c h  w sali rady miejskiej odbędzie 
się d. 13. bm. o godz. 2. po poiudniu walne zgro
madzenie cztonków Towarzystwa pedag igicznego od
działu brzeżańskiego.

(F.) M o ś c is k a ,  d .8 .cz e iwca. {Kor Dz. Polsk.) 
Wczoraj około godz. 9. wieczorem powstał ogień w 
stajni, gdzie były umieszczone konie woiskowe pułku 
hr. Trani. Tylko spiesznej pomocy ludności tutejszej, 
tudzież i te,, okoliczności, iż nie było najmniejszego 
wiatru, zawdzięezyć naieży, ie  spalił się tylko dach 
tej stajni, w razie przeciwnym bowiem byiaby spio- 
nęła większa częśo miasta. Konie w chwili powstania 
pożaru poodwiązywano i rozpuszczono z s ta jn i; kilka
naście sztuk przytrzymano aż o 2 mile od Muścisk.__
W Laszkach gościnnych, pól mili 0<i Mościsk, uderzył 
koń przy pługu stfego gospodarza ta k  g w a lW a ie , 
tenże zaraz ducha wyzionął. _  św; Medard uraczrł 
nas rzęsistym deszczem.

Z  D r o h o b y c z a  dochodzą na* zażalenia kilku— 
uastn mieszkańców przy pewnej ulicy, Którzy są zmu
szeni przypatrywać się, jąk oprawca, uueszkajray tasże 
przy tej samej ulięy) w biały dzień p-zBd it b okna- 
nj zabija w sposób barbarzyński złapane stworzenia. 
Uiioa, na której odbywają się te egzekucje, ma nale
żeć no rzędu dość zaludnionych i uczęszczanych u lic ; 
magistrat dronobycki powinien przeto przenieść mie
szkanie oprawcy w miejsce odludniejsze. Ci sami u- 
skarżają się także ua to, że oprawca, zamiasi złapa
nego psa ichowai uo wózka, który mu miasto sp a- 
wiło, ciągnM niąlitośoiwie przestiaszone i wyjące stwo
rzenie przez całe miaBto.

Z  pod Rudek, (iioresp. Dz. Polsk.) Dnia 4. 
czerwca nawiedziło naszą okolicę straszne gradobicie.
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Międ*y godz. 4. a 5. z poIuJ-ia pokazały się od stro- i 
ny wschodnio-połuduowej sine chmury gradowe, i dał j 
się słyszeć w pow.etrzu szum nadzwyczajny, zwiastun 
gradu. Wkrótce te i począł padać deszcz grubemi kro
plami pc chwili zaś deszcz ulewny z gradem. Tuczą 
z wichrem i gradem trwała około pół godziny. Dnia 
następnego do godz. 10. z rana leżał grad na polach. 
We wsincu: Toligtowy, Kcniuszki-Królewskie, Pohoroe, 
Czajkcwice, Ostrów, Romanówka, Kuropuż i Hoszauy, 
g r id . bicie poniszczyło oziminy Zupełn.e, jarzyny zaś 
tak pozatłukało, że ani nawet połowy spodziewanego 
plonu zebrać me będzie można. Szkody wielkie, oso
bliwie n włościan. Znaczna część właścicieli obszarów 
dworskich była od gradobicia zabezpieczona w towa
rzystwach asekuracyjnych.

P o iw k y . D. 31. maja zgorzała w Slobudce dzu- 
ryńskiej w pcw czortkows-im stajnia dworska z by
dłem i Ł zagród włościańskich. Ogień byl podłożony. 
Szkoda (niezabezp.) wynosi 5000 zlr. Dnia 30, maja 
zgorzała w Bjbiatynie w po w. soi-alskim karczma i 
34 uomów włościańskich. Przyczyną pożaru była nie
ostrożność. Dnia 23. maja zgorzało w Bornadówoe w 
pow. trembo wolskim siediu zagród włościańskich. W- 
płomieniach zginął 14-letm  cniopiec. Przyczyna po
żaru była nieostrożność. Szkoda (uiezabezp.) wynosi 
111 lo  zlr. Dnia 30. maja zgorzaio w Brzegach .z po
wiecie sambjrskiin 53 zagród włościańskich. W pio- 
“ueniach zginęła 60-letnia kobieta. Przyczyna pożaru 
była nieostrożność. Szkoda (w części zabezp.j wynosi 
39.000 złr.

M a s z y n y  d la  s z e w c ó w .  Zastosowanie ma- 
szyu w rozmaitych gałęziach przemysłu, z każdym 
rokiem większego nabiera znaczenia. Od lat kilku już 
* rękodzielnictwo szewskie z pożytkiem niemi posłu
guje się. Początek jak zwykle dala w tej oberże 
Aincryka. Do zszywania cholew tamtajsi również jak 
1 nasi szewcy używają zwykłych maszyn do szycia, 
8i*m„ tylko przytwierdzanie podeszew do przyszt;; nie
pokonane duiąd napotykało trudności, Dopiero od lat 
ośmiu, pewne stowarzyszenie amery kańskie zaczęło wy
rabiać miszyuy ułatwiające wyżej pomieniouą, dotąd 
ręcinie tylko uskutecznianą robotę. Dom handlowy Ot
tom. Herza w Moguucji, ułatwia sprzedaż icn w Niem
czech. Rzeczona maszyna z łatwością w ciągu jednego 
dnia przytwierdza 150 dc 250 podeszew do trzewików 
lub butów. Zastosowan.e jej wszanże może znaleźć 
miejsce tylkc w większych tego rodzaju zakładach, a 
to z powodu znacznego jej kosztu, za samo jej bo
wiem na rok wypożyczenie, fabrykant pobiera 60 ft 
Btbrl. Inny fabrykant niemiecki Gros z Giengen, wy
nalazł maszynę podeszwiauą, z pomocą której pode
szew może byc przyszytą na kupycie, przez co but 
nie traci na kształtuuśoi. Tego rodzaju maszyny wy
rabia obecnie Albert Voigt w Kappel pod Chemmtz. 
Na zjeździe wirtembergskich szewców w Sztntgara, le 
maszynka ta  okazała się w działaniu bardzo praktycz
ną. Sposób przytwierdzania podeszew z pomocą śrub 
mosiężnych upowszechnił niedawno we Francji Temer- 
omr. Tego rodzaju obuwie wyrabia już jeden z szew
ców Warszawskich. W Ameryce, w cesarstwie i u nas 
szewcy używają drewnianych sztyftów do przymocowa
nia podeszew, co dotąd ręcznie się uskutecznia. Obe
cnie i tę pracę ułatwiają odpowiednie maszyny, które 
wyrabia fabrykant Biarnacki w ilamburgu po 75 ta 
larów za sztukę. Oosługuje ją  jeden człowiek. But o- 
sadzony na kopycie, przytwierdza się do stosownego 
warsztatu. Robotnik lewą ręką posuwa przyrząd, pra
wą obraca korbę, której każdy obrót powoduje jedno
cześnie pięv operacyj, to jest, szydło maszynki prze
bije dziurę w podeszwie, nóż przeciua sztyft do stoso
wnej grubości, inny przyrząd wpycha go w otwór, sto
sowny młotek wbija go w tenże otwór, i maszynka 
Posuwa się dalej. Cały mechanizm łatwy w użyciu, 
eaazai się odpowiednim do podeszew wszelakiej grnbo- 
®ci- Wprawny robotnik może z łatwością przytwierdzić 
Podeszwy do 60 par butów dziennie, bjle ma inny 
Czeladnik z pomocnikiem materjał pod rę tę  przyspo
sabiał.

Vt y tią g  z  dzień, u rzęd . Gazety Lwowskiej. E d y- 
k t  a : Sąd kraj. Lwow. zawiadamia p. Adolia G ustaw a 
Bauera, iż nakaz zapłaty  7ii z łr . doręczy! kuratorow i dr- 
V oinianowskiem u. — Lwow. sąd kraj. zawiadomi11 p. An
toniego A " g u s t. Teodoiow.czu a nakazie zapłaty  o M  z łr. 
a a  rzecz C h .ny  Fotturakow ej. Tomasz Łopuch gospodarz z 
Ł aiasantów ki uznany został przez sąd obwodow, w T ar
nopola za m arnotraw cę. Sąd kraj. w Krakowie zawiadamia 
p. Balbiuę z Gutkowskich , voto S ta tle r 2 Wolfszczan o 
śmierci idarji Hiibuer. In spek torat telegrafów wzywa An
toniego Niemca, dozorcy Luji telogralicznej w D obruiniln, 
który  wydalił się z tai ftąd i  m i.,a i nie wrócił dotych- 
_ as. L i c y t a c j a :  W Bocheńskim wydziale powiatowym 

d. 26 iW is m  licytacja in m iuus przedsiębiorstw a budowy 
Urogi z Bochni do Ujścia solnego — cena 10045 z łr . 27 
Ct. O o w i e i z c z e n i e :  W Czechowie wejdzie w życie 
i  16. czerwca urząd pocztowy.

P an ię  Salom ee Jo rdan , lub gdyby nie była już 
przy życin, jej dzieci wzywa adwokat dr. Sermak we Lwo 
Wie, aby się doń we własnym swoim interesie zgłosiły.

G ospodarstwo przem ysł i handel.
H obotaicy  do k ośb y  i żniw . W celn u- 

■oi tulenia naszym gospodarzom sprowadzania robo- 
nika z zachodnich części kraju na czas żniw—  przez 

T b S * * * *  ^ z tó w  transportu —  odniósł się komitet 
kftlei*7,,itW-a gospodarskiego galicyjskiego do zarządów 
.tai ostatnria-OWi®ckiej 1 Karola Ludwika , i uzyska! od 
nrzV użyciu „aiżenie ceny jazdy w wagonach III. klasy 
Ad osoby i m,<!Cląg'5w osobowych i mięszanych na 9 ct. 

,wei i każdoczal* du,i‘*tl£ieui wszakże opłatj stem- 
JJW  -  .  »  poi

lab więcej. ***** Wy'K'aić P c .in n e  od 10— 20 gtńw
2) Cała należytośr u. . ,

c a lł  przestrzeń odnośną. naprzód uiszczoną z
3) Wykazać się należy , . . .
Chcący korzystać z tego uli >nff ^  y JI ■,

-o  odnośny certyfikat do dyrekcji mM I ,
Ludwika we Lwowie, odwołując się na j /  Karola 
tejie dyrekcji z d. 27. kwietnia i 30. 
b w odnośnem podaniu swojem wymienić: a) i w, 
ooejmować będzie transport, b) termin odjazdu 
cję do wsiadania i wya.adama, wres.cie d) d 
DJój W 168 4 Pocztę, dokładny

Ou zarządu kolei Czerniowieckiej otrzymaliśmy 
0dpoWiedź odmowną; komitet wszakże wnosi równo- 
,-jsaiu przedstawienie do jeąeralnej dyrekcji tejże kolei 

Wisdniu, aby przyznać zechciała też same przynaj. 
ulżeau, j i w  dyrekcja kolei Karola Lud*iaa

O ukutku swych usiłowań nie zaniedba komitet 
donieść w jwoim czasie

(MB.) P rzem yśl d. 10 czerwca. {Korecp. Dz. 
Pol/sk.J Doniosłem już telegrafem o nad-wyczajnem o- 
żywieniu handlu zbożowego w naszej okolicy i na na
szej targo..icy. Obrót jest rzeczywiście bardzo zna
czny i ceny idą w górę. Wielkie zapasy zakupują się 
ua rachunek zagranicy, a młyny krajowe biorą także 
żywy udział w zakupuach. Notujemy d z iś : pszenicę
170 ft. w. wied. netto 9 .5 0 --1 0  25, żyto 160 ft
6.20, jęczmień 140 ft. przy bardzo siłuj m popycie
5.20, owies 100 ft. 3.50, hreczka 140 ft. 5 .10 , groch 
180 ft. S,00, s.cUiię lniane i 50 ft. 10.00; siemię ko 
nopne 120 ft. 7.00, masło IGO ft. 45.00, okowita 
41 miar 80° Trallesa 19 .50— 20 złr.

baiiL  o g o lu y ch  u bezp ieczen  p rzec iw  
szkodom  elem entarnym  w  W iedniu. Przeisto
czenie tego banku na przedsiębiorstwo akcyjne, z 4. 
milionami guldenów, będzie n  krótkim czu ie  przepro
wadzone. Ułożone przez dyrektora Reaciia statuta, zo
stały przez komitet, do wypucowania owych wybrany, 
i skłaaający Łię z pp. bar. DoblhDf-Durr, bar. Ranie, 
hr. Glattcrburg, br. Weichs, hr. Chorińsiiego i dr. 
Tremmcl, ~zięte za podstawę do wyżwzmiankoi. anej 
transakcji, i już poczyniono starania o pozyskanie ze
zwolenia rządowego. Znakomite instytutu bankowe, ja -  
koteż pierwsze osobistuści świata arystokratycznego i 
hnansjwego biorą udział w tem przedsiębiorstwie.

Interesu Bauku zabezpieczeń przeciw szkodom e- 
lementarnjm, który i tutaj ma swą reprozeatację, ,dą 
bardzo pomyślnie, a dochód premiowy wynosi dotąd 
przeszło 250.000 zlr., gdy przeciwnie szkody zaledwie 
12,000 wynoszą. W ostatnim czasie urządzoną zosta
ła  i w Czerniowcach reprezentacja pod firmą p. Schatz, 
zaś w Brzeżauach główna ajencja, którą powierzono 
długoletniemu głównemu ajentowi asseknracyjnemu, p. 
S. Rawiczowi. Assekurującej publiczności w owych o- 
kolicach zjstała wyrządzoną tym sposobem ta dogod
ność, iż przy wniesieniu uaezpieczeuia otrzymuje n a- 
t y c h m i a s t  pohcę, co na szczególniejszą zasługuje 
uwagę.

’Ł  W i e d n i a ,
Nie bez interesu będzie dowiedzieć się e zda- 

uiu dziennikarstwa węgierskiego względem głoso
wania nad sprawą odroczenia obrad budżetowych 
w Izbie ieputowauych. Pesti Aaplo pi3ze : „Głoso
wanie za budzbtem jest kwestją zaufania, i jeżeli 
hr. Hohenwarth potrafił tym razem pozyskać dla 
sieKe większość, natenczas upoważnili niejako re
prezentanci ludu rząd do dalszych awanturniczych 
eksperymentów. Każdy naród ma taki rząd, na 
jaki zasłużył, i zdaje się, że parlament austrjacki. 
me jest gounyin pos.adać innych ministrów, jak 
tylko takich w rodzaju Hohouwartha.“ Komple
ment p^wyzszy nio bardzo pochlebia naszym dele
gatom, zawsze jednak jest trafnym. Gdyby nie 
zgniły kompromis z mężami, których liberalizm 
jest niejako parawanem dia osiągnięcia celów oso
bistych, byłaby lewma nie zapoznała swej sfry, i 
nie przedłożyła wniosku na nieuchwalenie budżetu.

Niemcy biorą gorliwy udział w obradach bu
dżetowych, i walczą skutecznie krok w krok z 
ministerstwem. Z okręgów wyborczych nadchodzą 
wota nieufności do tych, którzy w chwili rozstrzy
gającej zbiegli z obozu konstytucyjnego. Skrajna 
lewica 3piawiła dnia 9. b. m. bankiet na cześć 
Rechbauera.

Reform Szuzelki podaje w najnowszym swoim 
zeszycia nowy projekt u g o d y  o g ó l n e j  w 
Przedlitawji pomysłu deputowanego Vidulicha, 
(Słoweńca), który jest drugim wiceprezydentem 
Izby poselskiej. Dzienniki niemieckie mają podej
rzenie, że projekt ten jest właściwie inwencją hr. 
Hoheuwartha, i tylko dla tego pojawia się w pu
bliczności pod formą prywatną, aby nie wywołać 
znowu zawziętej burzy. Przypuszczenie to jest 
dość uzasadnione, sądząc po tem, z czem już do
tychczas hr. Hohenwarth dał się słyszeć. P. Vi- 
dulicb powiada :

„Nie ma nadziei, aby bez zejścia z grunta 
konstytucyjnego, sprawa upragnionej ugody mogła 
wobec dzisiejszej Izby posłów doprowadzić do celu, 
wypada zatem dotyczącą akcję przenieść do sejmów, 
i tam ją  rozpocząć. Zaraz po powzięciu decyzji w 
sprawie budżetu, należałoby Radę państwa po pro
stu odroczyć, nie zamykając sesji , a to dla tego, 
aby w razie, gdyby w sejmach przewlekało się po
myślne kwestyj załatwienie, Rada państwa mogła 
do wczesnego uchwalenia budżetu na r. 1872 być 
zebraną, przyczajmy odpadłą mowa tronowa i od
powiedź w adresach.

„Sejmy należałoby natychmiast zwołać i przed
łożyć im dwa wnioski następujące: a) zmiana or- 
dynacyj wyborczych dla wszystkich królestw i kra
jów, gdzie się okaże potrzebną; b) projekt ustawy, 
regulującej postępowanie, kłóreby sejmom z prahr, 
w myśl §. 19. statuta krajowego im przysługują
cych, pozwoliło skuteczny robie użytek.

„Aby odnośne uchwały były ile możności w® 
wszystkich sejmach j e d n a k o w e ,  powinieuby 
rząd do swojego projektu b) albo dołączyć 5w 
wniosek rządowy, którj co do zmran istniejącej 
kunstytuuji Radzie państwa przedłożyć zamyśla, 
albo przynajmniej udzielić zarysu ^raźniejszych * 
pomiędzy koncesyj, jakie rząd sejmom poczynić 
raczy.

„Skoro sejmy przyjmą oba projekta rządowe— 
przyuzem ewentualnie nie obeszłoby się bez roz- 
wiązania i nowych wyborów — należałoioy tak 
wszystkie sejmy jak i Izbę posłów rozwiązać, a 
sejmy n„ podstawie nowo sani^jonowanej ordynacji 
wyborczej na nowo zwołać, aby posłów do Rady 
pdu*twa wysłać i projekta reform , celem trakto
wania icn w Radzie pahstwa, sformułować można.

„Skoro się tym sposobem raz utworzy drogo 
do rokowań, to i słuszne rozwiązanie rychło się 
znajdzie, wtedy też nie długo czekać będzte trze
ba na przywrócenie pokoju pomiędzy rozmsj*etm 
państwa naro iowościami, a z nim i wzmjjtmeuie 
monarchii, zwłaszcza, gdyby równocześnie ustawę 
dla ochrony narodowości * mniejszości wydano

, Weuomniany pod b) projekt rządowy do sn- 
mów, miałby op,ócz zwykłego wstępu i klauzuli 
wykonawczej zawierać tylke ten artykuł. „Uchwa
lone przez sejm wnioski do zmian w ogólnych n- 
■ taratl państwa, w myśl §. 19. statutu krajowe
go, mają Drzsz rząd jako projekt rządowy celem

dalszego ich traktowania konstytucyjnego , Radzir
państwa być przedkładane. “

W tym usiępie mieść, się jak widzimy kawa
łek projektu kompetencyjnego hr. Hohenwartha. 
Następuje dalej szkic projektu do zmiany konsty
tucji grudniowej z 12 pagrafów.

Według tego projektu ma być powiększoną 
liczba posłów do Rady państwa z 203 nr 315 z 
k tbrej to cyfry przypadnie na królestwo czeskie : 
8 1 ; n£ Dalmację: 9 ;  ua Galicję wraz z Lodo- 
merją i Krakow em : 57 ; na Austrję poniżej Ani- 
zy : 33 ; na wyzszą Austrje : i 5 ; na Salzburg: 
4 ;  S ty rję : 2 0 ; fiaryntję : 8 ; K rainę: 9 ;  buko
winę: 8 ; Szlązk: 9, Morawę: 3 3 , Is tr je ; 4 ; Go
rycję i Gradyska: 4 ;  Tyrol 15 , Voraiberg: 3 , 
Tryest 3.

Delegatów do Kaay państwu wybierają sej
my; w razie odmowy następują wybory bezpośre
dnie. Z art. 11. ustawy zasadniczej o reprezenta
cji państwa ma być kilka matoważnych punktów 
wydzielonych do kompetencji J7 sejmów. Galicja 
tylKo ma otrzymać oumienne cokciwiek stanowi
sko w myśl zn&nego projektu hr. Hohenwartha i 
Grocholskiego, z tą jedynie różnicą, że posłowie 
Polacy nie mają mieć głosu w spiaw&cn, dotyezr- 
cych innych krajów, a wydzielonych sejmowi ga
licyjskiemu.

Ażeby sejmom iirajowym umożliwić opędzenie 
kosztów administracji politycznej, utrzymania nau
kowych zakładów publicznych i tych zakładów na
uko wych , które dotychczas utrzymane były ko
sztem państwowym, e astępme zaś przeszły na 
koszt tra ju , dalej bezpieczeństwa publicznego i 
kultury krajowej, wydzielona będzie corocznie z 
budżetu państwowego i oddaną do dyspozycji po- 
jedyńczym sejmom krajowym, kwota odpowiada
jąca w przecięcia kwocie wydzielonej na ceie po
wyższe w lat n'h 1867 — 1871 z skarbu państwo
wego. Czechy i Galicję wraz z Ludomsrją i w. ks. 
Krakowskiem, ma zastępywać minister t Radzie 
korony

Jakkolw.es cały ten program, jako tentujący 
„ugedę ogólną** jest do niczego, jednakowoż wy
padnie nam może wrócić jeszcze nierrz dc jego 
szczegółów.

Szuzelka oświadcza zaraz, że opozycja pruwno- 
państwowa nie zgodzi się na ten projekt; PalerUnd 
zaś pospiesza donieść, że program Vidulicha nie 
jest wynikiem opinii prawego centrum Izby (t. z. 
Petrynotów).

Hada |a ń s tv  &
W i e d e ń ,  10. czerwca. Nu dzisiejszem po

sadzeniu Rady państwa wybrany został w miejsce 
Plenera, który zło żył mandat, Dumoa, do komisji 
finansowej. W aalszym ciągu luzpraw budżeto
wych przyszły budżety ośw’ecenia i wyznań. Re
zolucja, tycząca się nadgania na przedłożenie wnio
sków rządowych względdm uregulowania stosun
ków kościelnych, po głosie sprawozdawcy Glasera, 
który bronił obecnego prawodawstwa szkolnego, 
ncLwalona według wniosku komisji. Wniosek ua- 
niła o raliczkę skarbową dli fnndnszu religijnego 
katolickiego w Dalmacji, oarzucony. Wniosek 
Czerkawskiego wymierzony przeciw rezolucji, ty
czącej się sprzedaży aioo wydzierżawienia dóbr 
fuLduszu religijnego, odrzucony. Z powoan rezo
lucji przeć w bisKupowi Rudigerowi i  Lincu, wy
toczyły s.ę długie, żywe a pc czyści drażliwe roz
prawy. W końcu rezolucja została przyjętą.

Memorjat 160 nauczycieli nauK przyrodzo
nych w gimnazjach, znajdujących sie v  pańsiwie 
ausifjac^iem. Z tego memorjało tak jednomyślnie 
p dpisanegc i podanego do ministerstwa, podajemy 
ważniejsze ustępy w streszczeniu.

Wychodząc z tego zdania, że języki klasy
czne mają służyć vr gimnazjach do ogólnego kształ
cenia, memorjał wskazuje, że ten sam cel osiąga
ją i nauki przyrodzone, a zatem, że języki kla
syczne nie p„winnb być główna podstawą wy
kształcenia. Dwudziestoletnie doświadczenie poka
zało , że za mato godzin wyznaczono na nauki 
przyrodzone, i że niedostateczny jest ich zakies. 
Ze względów pedagogicznych koniecznem jest do
dać po trzy godziny tygodniowo na nauk przyro
dzone w każdej klasie, rozszerzyć zakrea wykłada 
chemii i w óomej klasie wprowadzić nauk ‘ geo
grafii fizycznej, która ma stanowić jakby organi
czne zamknięcie studjów przyrodniczych.

Memorjał zwraca uwagę ua t o , że lw ia -re- 
uia jego zgaazają się z postanowieniami przeszło- 
rocznej komisji ankietowej, i wskakuje ich zupełną 
słuszność. Nauki przyrodzone, które opierają się 
na świadectwie umysłów, ni® mogą być tak wy
kładane jak nauki pamięciowe, potrzeba więc cza
su dla demonstrowania. Chemia przy dzliiiejszym 
rozwoju nauk pityrodzonycn niezbędna jest dla 
ich zrozumienia. Geografja fizyczna powiąże w ca
łość te wiadomości, jak uczniowie o oddzielnych 
zjawiskach w rozmaitych gałęziach nauk przyro
dzonych nabyli. Potrzebę fizycznej geografii u W  
tam projekt organizacyjny, wprowadzając ją do 8 
klasy, a wykryślonc ją i  programu w ?855 r. w 
czasie panowan-ę ionkordsiu Zwiększeni! godzm 
nie ma pociągac za soba zwiększenie obszaru o- 
dzielnych wiadomości, tylko lepsze i gruntowniej- 
sze ich tłumaczeme. Uczniowie w skutek tezo bę
dą potrzebowali mniej uczyć się w domu. co jest 
pożądanem. fizyczn* geigrafja dla uczniów 8ej 
klasy pie będzie zawierać nowe rzeczy, aie tylko 
uogólnienie wiad mości przyrodniczych w poprze
dnich klasach nabytych.

1 "zęba przyznać, że te żądani* są bardzo 
słuszne

Ostatnie wiadomości.
W Paryżu oczekiwano d. 9. b. ro, zwołania 

wyborców dla uzupełnienia wyborów. Gazette de 
Tance pisze: Książęta Orleańscy przyTzekli nie 

Wsiadać nr terażniejszem zgromadzeniu narodowem 
*ui też ubiegać się o wybór. Bonapartyści Forca- 
de, Roąuette, Rouher, L&gaeronmert i Haassmann 
Występują w różnych ( epartamem#ch jako kandy
daci. Prusacy rozpoczęli wczcn j aw„.LUaLję da- 
partamentów dolnej Sekwany W poniedziałek p 
czekąją zniesienia stanu oblężenia w Paryżu. 
Dzienniki, oprócz Opinion naiionale, chwalą (!)

mowę Thiersa i glocor&nie zgromadzenia narodo
wego w sprawie zniesienia banicji Unrbonów. 
Dzienniki republikańskie zalecają wybór kandyda
tów republikańskich.

Rossel i Oonrbet(ł) członkowie Komuny, zostali 
aresztowani w Paryża,

Od czasu jal dziennik Le Peuple F.ancais 
przestał wychodzić, bonapartyśc' posiadają w Pa- 
.vżu jedec tylko, i to ńędzdie redagowany organ, 
La Ćonmtwion Loudyńsd organ Napocona La 
Situation przeszedł 1 pod redakcji osławionego Hn- 
geimam> pod redakcję Klemensa Du^emai: W
departamencie Gers wypłjrwają na wierzch Casst 
gnac ize swymi literackimi pomocnikami. W 
Bourg hrabia Le Eon wydaje uziennik półilerv- 
kalny, pół polityczny, który bezpłatnie rozsyle się 
po wsiach.

£ąd w Zurychu skazał uznanych przer przy
sięgłych winnymi zsmieszor podczas obchodu zwy- 
cięztw prnsKich i napadn na cale muzyczną, na 
więzienie od Igo do 10 miesięoy i na kary pienię
żne od 20 do 100 franków.

lelegk'aiiiy „Dziennika P d l s ^ o ki.
Berlin, 10. czerwca. Car moskiewski z 

w księciem następcę wyjęchali dziś do Eros. Przy 
pochodzie teay tryumfalnym nie będą prawdo- 
podobnie- obecni. Cesarz Wilhelm zaprosił króla 
bawarskiego osobiście na tę uroczystość.

W ersal, 10. czerwca. Bonapartyści wy
stępują ta z wielką oiuchą. Obok tego wzma
ga się agitacja za Burbonami. Hr. Cnambord 
kieruje osobiście krowami ajentów swoich.

P a ry ż , 10. czerwca. Usposobienie na 
giełdzie przy zamknięciu takowęi bardzo mdłe 
z powodu pogłoski , ie  minister skarbu zamie
rza pokryć pożyczkę 3 miijaidową w drodze 
subskrypcji publicznej, ponieważ konsorcja ban- 
kierskie niekorzystna podały warunk-. bank 
francuzki ma tymi dniami ogłos.ć swój status. 
Zapasy jago w słocie wynoszą OÓl milion ów.

Frankfurt, 10. czerwca. Dwóch dele
gatów tutejszego konsorcjum bankierskiego u- 
dało się do Paryża ceiem rokowań w sprawie 
pożyczki francuskiej.

Berlin, 10. czerwca. Poseł niemiecki 
wc Florencji - otrzyma* rozkaz towarzyszenia 
królowi Emanuelów* do Rzymu. Br. Werther 
poszedł na pensję. j v

Florencja, 10. czerwca. Król Emanuel 
zachorował. Od dwóch dni cierpi na dresiczą. 
Spodziewają się przyjazdu następcy tronu.

Grac, d. 10 czerwca. Prezydent »ąou 
apelacyjnego, baron Latterman, spensjonowanj. 
Następcą jego ma być hrabia Lodron lub 
W asei.
te leg ra fo w a n e  k u r s u  wiedeńskie.

< V leaen , d. l u  cierwc*, 2 . godz. —.m in . 
.Jednolity d łog  państw a r  banknotach 59  z lr. 0 0  c t„  

w u-eLize 68 .90 , L o ty  potyczki 1 1860  r. 99 .15 ; Akcje ban
ka w.cdeńiKiepo 785 ajicje  banan kred. 2 85 .39 ; Lojaaym 
125.80 ; Srebrc 121.80 : NapoL D ukat 5.88

Akcje boRim fram.o-aastr 119 75; węglerikie akcje kre
dyt. 110.70; .Akcje banka ang. auatr. 243.—; Banku Związl 
283.-; kolei Karola-Lndwika 258 75 kolei siedmiogtodz. 
172-50; kolei pohidn. 175B0; aolei alfoldzkiej 170.75; Lold 
państfronej 428 —; kolei lwowiko-cwmipw. 173 25; kolei 
węff. półi. 164.25- koiei półn. 22i 25; kolei Rauolfa 164-25; 
koki wqj. wschodnie, 85.—; kolei Elżbiety 223.50; galicyj
skie obli; indeaumac jnu 75.75; ioey z rokn 1864 12& 25; 
Usposob. mdle.

W ie d e ń  au ia  10. c ie n  er, 6 . godz. —  mi*- 
Akcjo kolei koszycko-odero. 97 . Lred/towe 2 8 8 .80 ; 

D a n n  a ig  anstr. 243 .50 ; oańkn ob.otowego 170 —; kolei 
K a ro k -L adwika 2 5 l.o0 ; l i l e i  polud 175.73: b „ i.tu  franko- 
bustrjackiego 115 .75 ; losy po*, tnreci iej & >.5 0 ; banka bn- 
downiez. 80 .40 - banku oentr- 93.80 kolei E lżbiety  V23  50 ; 
wiod. Związki ban. 254 . —; Napolcoadoi 9  83 ; kolei P r te m . 
Łupkowska 162 .— Losy z r. 1860 — ; U sposobienie:

, t ł ł p#»y* Renta —.— ; Lombardy — xj»p. —
.  «r"i> Mosk. noty bank- 814/1 anst. akcje jredyt. 

169.—, lombardy 96.*/, akcje galicyjskie 106 —; kolei pań
stwowej 235.'/,, kolei ramnńikibj 4b --  anstr. noty ban
kowe 82.*/,,; Usposobienie ożywione; stałe

W rocław . Pszenica 94. żyto &4, owiec 37, rsenak 
: im. —.

t l e u u iK  l a b y  h t t n a i .  i  p .  n e i i .

we Liwowie dniu 10. czsrwoa.

I> Akejo za sztukę.
Kolei gaL Kar. Ludwika • •
Kolei Łwow.-Czern Jasej • • •
Banki hip. g. z ip i.  60V> • *
la p ie r n i  e i i o t i s u - . i .....................
Galio. B anka krajowego . - • •

II. Llot> zas taw n a  m  100 złr-
Tow . kretl g a . w a  f i%  ■ • •
Tow krec, gaL w. a  4y» . • .
Bank » hlP3t a*lic. 6% . . . .  
Galie, zakładn mra. włoSc!uń . .

III. Obllgl aa 100 a łr.
In d e m n iz a c jjn e  galic. . . .

„ wk. Krakowa. . ,
» ks. Bukowina. . •

połyotk głoduw łr  1866po 7V  
P ien ,f kol. gal K. L. L en ./

* • » '•  » Lw. Osorr. I. „ .
* a s  IL ,  .

IV. Monet)'
—mi holenderski . • . . * •

Dnkai cesarui  ...................
Napoieondur.................. - .
Półimpeijał rosyjski •. • * ■ 
Rubel srebrny rosyjski • . . 

„ papierowy . . . . . .
Banknoty polskie za 100 złr. 
Talar praski srebrny - . . , 
Praskie bilety kasowe . . , , 
Srebro ....................

&>

3̂ 
. O
i
Ą
ta
A

poi.

Żądają
W. a. w. a.

*łl- 1 ct. złr. | e t

259 260>
173 174 —
126 50 127 50
— — -- ...

— 70 —

84 75 85 .
76 76 60
9( 20 90 60
90 25 91

75 — 75 50

— —
100 50

5 74 5 80
5 76 5 85
9 76 9 83

09 90 10 06
1 88 1 95

62 1 8u

1 81 1 «T
121 25 t ę 75-



DZIENNIK POLSKI

Dr. Karcz
leczy Ibbfl ści w en e ry czn e  i n a s k y rc e , 
thkoleź WifcbltAiM, prisj ■wLlolctuich 1 Hć 
świadę.; t ' ł c j  gru-townie Tegoż p o r a d n i k
p o p -ia r .ty  jest w każdej L„ęgi i L n
nycii Ordynuje codziei oa 6 9 i od 2 —4
godziny w domu pod 1. 177 .bul: aicylisku- 
piej nitgujś kamienicy n AjiH*. 1235 65—t 
(Takie I llatownie pod icia(T ,)_

D o ' g^rtćdahia i  walnej i ęk! 
lub ^ydiierźia^leriia  dobra
Z s  m o c z e n i  W  o l a  w \  s e t k a
3 ‘/» auli od Lirowa a ‘/^ mili od Żół
k li ,  jbejLlujące pola ornego 641 m. 
i2Q2Z>°, kj- 303 m. 1 1 2 5 ^ . og/o- 
d<5w .5 m. 6&0~1®, pastwisk 36 m. 
768_j", Jasa 328 nr. 4 2 /Qo, sturu 
54 m. 338 H®, ranem 1371 m. bT^H®. 
Docbóa z propinacji i młynów, 2200 
*łr. w a.

D*bra to stanowiące każde dla s ie 
bie v3vł>uv ciało tabularne mo51ą być 
razem O.b te i każdi osobno Spi^wdane.

Bfiższą wiadomość 'ndzidh ‘aawukat 
dr. Karol Mały wc Lwowie plac kate
dralny .nr, ,3 0  m . _________  1473.3- 6

Skład fortepianów
L U D W I K A  M A R K A - U
prty ulicy Szerokiej 1 10*/, zaopatrzony w jak 
naiwiękozy wybór tydr inktru frantów nie
mu Lej jak pi-miua itp. poleci «w<d%

w y p o ży cza ln ię  fortep ianów .
Cena miesięczna zl fortepian przegrany 

3 do 4 złr. — Nowy fortepiin Iud pjśnino 
6 do 10 ztr. _  _____________ 1456 d -?

P o s tu k u je  się osoby srounigo wieku, 
Polki na 1477 2 - 3

n r  » n w c 5 *  * K Ć 8
do trzech panienek, posiadającą muzykę w 
wyższym .stopniu, oraz języ ki niemiecki i fran- 
cuzkf i sLóso./ne r.Iadojności O bliższt wy
jaśnienie probzę się zgłosić po Wnej Celiuy
Jawbrskiei w Tamewie w’ bró*arże‘.

■ - - 1 Tf ~~ -

N ajw iększy wy bór obaw ia
«jiuuu HAHIDMO

z fabryk wi edeńs k i ch
w  n A G / i  Ł Y N I E  

Ruuiokfd Iphwai ca
1242 plac katedralny 26. 2 5 -?

4 m t o z a  h)i«‘m f lla v , i ^ k t f  k b t i i n e r z y .  iw ąn fc^ M y  i k r a w a t k i .

V  A

*

>
<k: « fW

> U «  N

a- * V '  « ®J S  7®?

A #  J-
ł

t h m t l f i  <1g  nhi^a llr ta h lw , ^ z k a r p ę t k i  I p u ń c a to c fr y .

HatideJ
f .  5C N A U E R A

pod złotym lwem 
we L w o w i e  nr. 46 miasto 
m<r zaszczyt mniejszem zawiadc 
m ićjż otrzymai wielki transport, 

prawdziwej
bawełny pottendbrfskiej

i sprzedaje takową po cenie fa 
bryczne)

Niemniej zwraca uiragę na:

Płótna
bez szw u  na prześeicradia ,

które równie otrzyłrtał w znacznej 
ilości i poleca po nuder umiarko

wanych cenach. 
Zamówioma na prowincję u s k u -  

teczniają sie odwrotną pocztą.

z a k ł a d

leczenia ̂oaą i gimnastyką
w  S m S S O  ^ I E ,

położony w urocrej laro—ej okolicy , jest o- 
twarty na lato od x naja, zaopatrzony w no- 
„ rą  i wyborną traktjernię i powięk0zo„y o 6 
„pokojów uneazWnycli. Cona pa pokój z ku
racją tygodr.K „o 10 złr. 50 c — za cało
dzienny wtkt 70 ct. w. a. Nojbliżjza s„acjp 

kolejowa o milę odda.ona, Złoczów.
rra n c is /.e k  M rJw ey, 

1373 11—? dyrektor zakładu.
---------------------    J ’ ■! III ■— ■lii I

J .  Z£* U j i i e l y i ,
'kentysia .

p .zy  placu Halickim naprzeciw studni■
M a  zaaZł ^ y t  i i i u te j sz e iu  !uć d o  w i a i l u m u ś c i ,  ż e  sw o jo  
A t e ’ie z a o p a t r z y ł  w n a jn ó w s if ?  a p a r a t y  i i n s t r u n n - r i t a ,  

i u s k u t e c z n i a  m i a n o w i e i e  :

O p e y a ^ je ,
O sadzen ie p ojed yn czych  sz tu 
cznych  z jbjiw i ca ły ch  szczęk
n a  z to c ie ,  p l a t y n i e  i k a u r z u k u ,  z wsze ik ;j  e l e g a m  j ^  n i e  
do  r o z r ó ż n ie n i a  u d  p r a w d z iw y c h  do  ż y c i a  z u p e ł n i e  uży-  
Ici  / u y r l i .  t u d z i e ż
PT f ł M R Y  b u lu  z łu t e in ,  p l a t y n ę  i i n u e m i  k o m -
1  J J U i U L i l ,  pozycjam i nadm ieniając, ie  ustanow ił 

o e n y  r o z m a i t e ,
a b y  i m n i e j  z a m o ż n y m  u m o ż u b n i ć  k o r z y s t a n i e  z d o b r o -  
c z y n u y c h  t y c h  w y n a l a z k ó w ___________ 1 1 :tVT V—?

Zębj i Szczeki
pod wszelkiemi względan. podobne do na
turalnych, zupełnie przydatne do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bolu.
Ból zębów

usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby złotem lub masą do zębów podobną 
1326 plombuje 8—?

D entysta J. W E IS S , by ły
asystent dr. Bardacha w Wiedniu

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicki., 1. 239 naprzeciw kateary.

I M F * DLA DAM,
ztr. 6  do 3 0 .
„ 1 0  „ 1 0 .
„  L2 „ I O € ,
.. O „ 2 5 .
„ 8  „ 2 5 .
K 1 2  „ 8 0 .
.  1 2  .. 3 0 -

Największy wybór
w 9 z e I8k ie s o  r o d z a j u  U o u le b e y j,
ż « k i e t y ,  z a r z u t k i  wełniane od
J e d w a b n e  p a l t o t y  I p ł a s z c z e  
A k s a m i t n e  ż a k i e t y ,  p a l t o t y  I p W  z c z e  „
H a f t o w a n e  k a t a n k i  i r o t o n d y  
IH a c /C K e n a  ( l e s z c z  ( w a t e r p r o o f  J „
G o l o w e  s u k n i e ,  c o s t n m e s  itd. ,
.R a n n e  i  n o c n e  s t r o j e  „

jako też :
N a j n o w s z e  m u s z l i n y .  j a c o n n a t s  i p e i  L a le  od ztr. 5  do 2 0 .  

K o r o n k o w e  c h u s t k i ,  r o t o n d y  i m a n t y l k i  od ztr. 1 0  do 8G .

P r a w d z i w e  £ r a n c i : z k ie  p r z e r a b ia n e  L o n ^ s t a w l e s
od ztr. 2 5  do z<r. 3 0 0

p o l e c a  z i i & n y  od w i e l u  l a t
i9 -?  jako najtańszy

M A G A Z Y N  M Ó D
p r z y  p la c n  M a r ja c k ia ?  p o d  1. 3 6 1 .

Zamówienia wykonują się jak zawsze najdokładniej

i .  i t t J i o i A Y f i i e r .
,rĄ  ..f  ^

kolej północno ^achodnia

Nadzwyczajne waine zgromadzenie akcjonarjuszow austrjj.ckiej kolei północno-zachodniej, odbyte dnia 15. ir.a,a b. r. uchwaliło przyjąć na siebie budowę 
utrzymanie ruchu koncesjonowanych nljnyUzgim [foiitadowieniem z dnia 25. czerwca 1870  kolei żelaznych: 

a) z Niriiburga du Tetschen i  odnogą do u

1489 1 - 2

granicy psńjtwa koło Niederupki do Wiiidenóohwert; 
c )  od pewnego sposJm&gc punktu linij pod b  wymienionych Jo ausirjackiej kolei północno-zachudniej pod Chlumetz ; i 
‘łj ód jednego punktu hnji pod b  wymienionych dó odpowiedu.cgo punktu linii Pardubitz-Deuischb-od 
W  óelu żebrania potrzebnego do budowy i Lrzadzema tych un.j kapil.ału budowlanego emituje się

3 0 ,0 0 0 .0 0 0  w akcjajch lit. ti, i 
S ^ O .O O U  w obligacjach lit. B.

UchWai. uó na tem samem walnem gromadzeniu dotyczące zmiany statutów zatwierdziło c. k. ministerjum spraw wewnętrznych rozporządzeniem z dnia 2. czerwca
1871 do 1. 7215, a c. k. ministerstwo handiu rozporządzeniem z dnia 25. maja 1871 óo 1. 3 89  udzieliło pozwolenie na emisję wyi wzmiankowanego kapitału budo
wlanego w kwocie 5 9 ,8 0 0 .0 0 0  guldenów w. a.

Bl szc postanowienie co do praw przysługujących akcjom i obligacjom lit. B zawiera prospekt, którego można dostać bezpłatnie we wszystkich poniżej wymie
nionych miejscach.

Z kapitału budowlanego, wyż wzmiankowanego, będżie na razie emitowanych 9 0 .0 0 0  akcyj lit. B, które opiewają na 2 0 0  guldenów wal. austr. w srebrze, co się
na 1 8 0 ‘jjJ ttdą^o^ czyli 2 3 5 1/* «j> waluty południowomiemieckiej, a posiadaczom istniejących już dotychczas 1 8 0 .0 0 0  akcyj pierwotnych austrjaokiej kolei półno-równa

cno-zachodniej nadaje się prawo pierwszeństwa do poboru tych 90 ,0u 0  akcyj l.t. b w ten sposób, że na każdą akcję p ierw otni| przypada pól akcj l|t» B .
Panowie akcjonariusze, którzy aobie życzą zrobić użytek z tego prawa poboru raczą w czaaie ou £2 . do II. czerw ca b. r. znajdującb się w ich posiadaniu

akcje pierwotne (kwity tyińćeasOWe) wraz z konsygnacją w n ieść:
we L w ow ie no F M  c. k. nprzyw . Zakładu kredytow ego dla handlu i przem yciu,
w W iednia do c. k . uprzyw. ogólnego austr. Zakładu kredytowego ziemskiego (aligem Bodencreditanstalt) lub do c. kr. uprzyw. Zakładu kredytowego dla

handlu i przemysłu., jakoteż do Filij tegoż w Bernie, Pradze i Tryes'cie,
«  R e e r c i©  do Eippzytury C. kr. uprzyw ogólnego austr. Zakładu kredytowego ziemskiego,
n Berlinie do berlińskiego Stowarzyszenia bankowego (Bankverein),
„  F r o n k f t a r c ie  n .  111 do frankfurckiego Stowarzyszenia bankowego (Bankverein), lub do bilji banku dla handlu i przemysłu w Barmsztadzie,
„ R tm burga do L. Behrens et Sóhne,
„  l i l o n a c h i u a  do bawarskiego Banku związkowego (Verejnsbankj,
„ Lipsku do powszechnego niemieckiego Zakładu kredytowego,
r, D reźnie do firmy Mi.hael Kaskel, i
»  P a ry ż a  do Succursale c. kr. uprzyw ogóln. austr. Zakładu kredytowego ziemskiego.

Po duiu 47. czerwca br. gaśnie prawe pierwszeństwa do poboru akcyj.
Kar© em isyjny nowych akcyj lit. B. ustanawia się na fJS guldenów  wal. austr. wr notach sk arbow ych  |ub bankow ych.
konsygnacje, które z akcjami mają byc podane i których można dostać bezpłatnie w wskazanych miejscach, muszą zawierać arytmetycznie uporządkowane numera

wniesionych akcyj zakładowych, tudziel nazwisko i miejsce pomieszkania podającego.
Przy zameldowaniu prawa poboru nUezy na' każdą pobrać § i |  mającą akcję lit. B. ziożyć zadatek d w u d z i e s t a  g n U ^ n ó w  w .  n.
Zgłaszającym się będą w dowód uukutecznionego zańieldowania i za zwrotem odstemplowanych akcyj pierwotnych (kwitów interymalnych) wydawane na imię 

opiewająca kwity poborowe, które zawierają dość akcyj ht. B, przypadającą z każdego zameldowania
Przypadające na każdy kwit poborowy akcyjne kwity .nterymalne mogą być w całości lub partjami podług upodobania posiadaczy w czasie od f- hpoa do

1. grudnia b. r. odebrane, lecz tylko w iem mięj»cu, w którem kwit poborowy został wydany, i za całkowity wpłatą kursu emisyjnego tj. ze względu na uiszczony zada
tek 2 0  guldenów a. w. za złożeniom 15 $  guldenów a. w. aa każdą akcję.

Tylko całkowicie wpłacone akcyjne kwity int,°rymalne będą* wydawane.
Przy odbiorze kwitów interymalnych należy uiśc:ć przypadające od nich z  dniem i  lipca b, r. odsetki. Natomiast przypadające od pierwsze1' wpłaty 2 0  guldenów 

5 #/ #we odsetki roczne wypłacają się austrjacKą waiutą od dnia zameldowania, aż do oobibrU kwitów interymalnych.
Na pół akcji iiie wydaje się żadnych kwitów interymalnych, lecz tylko asygnacje bez kuponów które jednak od 1 stycznia 1872 r. począwszy przestają nieść

odsetki. Za k«iją parę takich asygnacyj wydaje się kwit interymalry na jedną całą akcję.
Wszystkie akojjne kwity interymalne lu > asygnacje na pół akcji muszą być odebrane najdalej do 1. grudnia b. r., w przeciwnym razie gaśnie iih prawo po

boru a uiszczona wpłaia częściowa przepada na rzecz syndykatu.
W  W iednia dhw 8 . czerwca 1871.

W zastępstwie c. fc. uprzyw. austr. kolei północno-zachodniej

W i e n e r  B a n k - V e r e i n .

!T 5 ^ ic I e !^ T y d u 'f f e y ^ W ita lis  W. Smochowski i Redttktor odpo^fed^uny: ^euTy^^tiw^owicz. "lirukiein Kornek r*i ter a.


